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Do nowych trudnych 
zadań 1952 roku

Rok 1952 — trzeci rok planu 6-letniego, będzie rokiem  
przełom ow ym  dla zwycięskiego w ypełn ien ia  całego planu.

Rok 1952 będzie rokiem  dalszego, znacznie wyższego, 
mz w ub- r ' budow nictw a w ie lk ich  ob iektów  planu 6 -le t- 
ruego. W roku tym  nadamy pełny bieg uruchom ionym  
w ub  ̂ r. inwestycjom , zbudujem y i u ruchom im y szereg 
nowych zakładów przem ysłowych i rozpoczniemy zakro jo 
ną na szeroką skalę budowę dalszych obiektów.

Rok 1952 — to rok dalszego, poważnego wzrostu p ro 
d u kc ji węgla, stali, a rty ku łó w  chemicznych, maszyn, tka 
nin. w yrobów  przem ysłu rolno-spożywczego.

Rok 1952 — to rok uruchom ienia nowych rodzajów  p ro 
dukc ji, me w ytw arzanych dotąd w naszym kra ju .

Rok 1952 przejdzie pod znakiem w a lk i o zwiększenie 
p rodukc ji ro ln ic tw a , o lepszą uprawę i w ykorzystan ie  zie
mi, o lepsze zaopatrzenie ro ln ic tw a  w maszyny, tra k to ry  
sprzęt ro ln iczy i nawozy sztuczne. o dalszy rozwój spół
dzielczych form  gospodarowania.

P odnies ien ie  p ro d u k c ji ro ln ic tw a  — to droga skuteczne j 
w a lk i z tru d n o śc ia m i, k tó re  p rze żyw a m y i k tó re  w y n ik a ją  
przede w s zys tk im  z d y s p ro p o rc ji m iędzy tem pem  rozw o ju  
naszego p rzem ys łu  i ro ln ic tw a .

Realizacja wysokich zadań tegorocznego planu wymagać 
botdzie ofiarności i pełnej m ob ilizac ji w k ie ru n ku  w yko rzy 
stania istn ie jących rezerw i jak najoszczędniejszego gospo
darowania na wszystkich odcinkach

W ie lk i, będzie w br. rozmach naszych inw estyc ji. K ie ru - 
n n ^ I n V ,e Przem- f  !«we wszędzie tam, gdzie są one 
nowanpan Wa™ nek Podniesienia p ro d u kc ji do zapla-

n Z P T , U’ . tara ' gdzie ^  w a runk iem  uruchom ie- 
dalszą metęPr°  U^ C’11 * Sdzie są w a runk iem  rozw o ju  na

inw estyc ji, tak ja k  w  całej gospodarce k ie - 
j„'< ", j zasaclami oszczędnego gospodarowania. Tym

. . ' a uwaga musi być zwrócona na pełne w yko rzy -
rv,ą, zdolności p rodukcy jnych  w zakładach, w k tó - 

nowych in w e s tyc ji n is będzie, a któ re  stoją przed 
na 'h-!em znaczne£° podniesienia poziomu swej p rodukc ji 

, azie dotychczasowego wyposażenia technicznego, 
liw a i dem obilizu jąca byłaby na tak ich  odcinkach 

jfnaenc ja  do uzależniania wzrostu p ro d u kc ji i obniżania 
osztow w łasnych — od nowych inw estyc ji.
Stoi więc zadanie: z jednej" strony walczyć o ja k  n a j

szybsze w ybudow anie, uruchom ienie i puszczenie w  pełny 
ru ch nowych inw es tyc ji; z d rug ie j zaś — we w szystkich 
zakładach pracy w ykorzystać wszelkie istn ie jące rezerwy 
p rodukcyjne

Trzeba walczyć w każdym zakładzie we w łasnym  za
kresie o lepszą organizację p rodukc ji, o nową technikę, 
wprowadzaną bez większych nakładów  drogą małej me
chanizacji, racjona lizatorstw a itp . Mała mechanizacja bo
w iem  pozwala realizować wyższe zadania bez dodatkowej 
ilości robo tn ików  i niższym i kosztami.

Doświadczenia ubiegłego roku w ykazały, że rezerwy 
mam y; że tam, gdzie się po nie sięga —  o trzym u je  się 
duże rezu lta ty.

Ucząc się na tych doświadczeniach, trzeba w br. bez
względnie doprowadzić plan do każdego robotn ika. T rze 
ba, by plan ten realizow any by l dzień za dniem przez 
cale 12 miesięcy Taka rytm iczność p rodukc ji i bieżąca 
kon tro la  w ykonania  stanowi pierwszy w arunek zw ycię
stwa w walce o realizację tegorocznych zadań p roduk
cy jnych, w walce z rozrzutnością, o oszczędną gospodarkę.

Dlatego n iezm iern ie cenne jest, że np. załoga jednej 
z przodujących naszych hut — h u ty  „P o kó j“  — po przed
te rm inow ym  w ykonaniu  planu za rok 1951, p rzystąp iła  do 
omówienia zadań p rodukcy jnych  na I k w a rta ł nowego, 
1952 roku i podjęła konkretne zobowiązania p rodukcy jne ; 
ze załoga hu ty  „Kościuszko“ , now owybudow anej kopa ln i 
„W esoła“ , stoczniowcy, górn icy, chemicy, m eta low cy — 
od pierwszych dni 1952 roku rozpoczęli wytężoną w alkę 
o w ykonyw an ie  codziennych planów.

W y k o rz y s ta n ie  reze rw , w p ro w a d za n ie  postępu tech 
nicznego — w y ra z ić  się p o w in n o  w  da lszym  o p a n o w y w a - 
r,,U n<n',e i P rzodu jące j ra d z ie ck ie j te ch n o lo g ii p ro d u k c ji,  
w  przechodzen iu na po tokow ość i sery jność.

postenu CZw zroqtn  cze r,pan ie  z te£ °  w ie lk ie g o  re z e rw u a ru  
w v "h t  u . w yd a jn o śc i p ra cy  , ob n iżan ia  kosztów  

. lm  Jest w sp ó łza w o d n ic tw o  p ra cy ; kon ieczne 
, ze .’ w szechstronn ie jsze ro z w ija n ie  i  upow szech

n ia n ie  dośw iadczeń naszych czo łow ych  p rz o d o w n ik ó w  p ra 
cy, n o w a to ro w  p ro d u k c ji,  naszych p rzo d u ją cych  te c h n i
k ó w  i in ż y n ie ró w .

Postępowe metody pracy nie mogą już więcej ograniczać 
się do k ilk u  czy k ilkunas tu  zakładów danej gałęzi przem y
słu, a muszą być przyswojone przez najszersze masy robo t
nicze. Jako ważne zadanie postawić sobie pow inny nasze 
organizacje pa rty jne  i ogniwa zw iązkowe umasowienie 
szybkościowego skraw ania, szybkościowych w ytopów , ru 
chu w ielowarsztatowego, systemu tró je k  tkackich , systemu 
K o ra b ie ln ikow e j, socjalistycznej opieki nad maszynami —- 
tzn. tych w szystkich metod, k tó re  na poszczególnych od
cinkach naszego przem ysłu stanow ią bardzo poważny czyn
n ik  podnoszenia wydajności pracy, w zrostu p rodukc ji i ob
niżenia je j kosztów w łasnych.

Bieżący rok przynieść pow in ien zastąpienie doryw czych 
gdzieniegdzie jeszcze, bezplanowych rem ontów  — plano- 
v  5 akcją  rem ontową przez cały rok — zwłaszcza w na- 
szym Przemyśle hu tn iczym  i chemicznym.

Na drodze do podniesienia poziomu i  obniżenia kosz
tów  w łasnych p rodukc ji, do upowszechnienia je j przodu
jących metod stawać będą tu i ówdzie zacofanie i konser
w atyzm ; przeciwdzia łać będzie tu ta j w róg klasow y i  sa- 
botażysta. Czujność więc, sta ły zw iązek z masami ro b o tn i
czym i, w słuch iw an ie  się we wszelkie glosy k ry ty k i,  ana
lizow an ie  stanu wydajności pracy na codzień — stać się 
pow n iny  nieodłączną cechą pracy organ izacji p a rty jn ych  
k^ad i ° W przernys*ow ycb> rad zakładow ych i d y re kc ji za-

Rok 1952 musi być także rok iem  ostrzejszej, bezwzględ
nie jszej w a lk i z wszelką rozrzutnością, z w szelk im  m ar
notraw stw em  m ate ria łów , czasu i narzędzi.
. Wzmagając dyscyp linę pracy i o rien tu jąc się na przodu
jących ludzi klasy robotniczej i in te lig e n c ji technicznej, 
rea lizu jąc postęp techniczny na wszystkich odcinkach — 
podnosić będziemy jak  na jw yże j zdolności p rodukcy jne  
naszych fab ryk , hu t i kopalń, walczyć o ja k  najoszczędniej
sza gospodarkę.

B iorąc p rzyk ład  z bohaterskich budowniczych h u ty  
..Częstochowa“ , pieca B hu ty  „Kościuszko“ , W izowa i  Go
rzowa, dziesiątków  w ie lk ich  ob iektów  przem ysłowych, u ru 
chomionych w ub iegłym  roku  — i w yko rzys tu jąc  ich bo
gate już doświadczenia — szybciej i spraw nie j oddać na
leży w br. do ruchu nowe inwestycje. 
t Ciężka i o fiarna, ale wdzięczna i owocna praca czeka nas 

p } ^ ~  roku. Pracą tą budu jem y Polskę socjalistyczną, 
oiskę silną i bogatą, Polskę dobrobytu.
,.Nasz w z ra s ta ją cy  o f ia rn y  w y s iłe k  nad u p rz e m y s ło w ie 

n iem  k ra ju  — głosi Orędzie Prezydenta Bolesława
Bieruta nasza praca nad pom nażan iem  s i ł  w y tw ó rc z y c h

to na jszczy tn ie jszy  nasz obow iązekna rodu  po lsk iego  
pa tr io ty c z n y .

W n o w y m  nadchodzącym, ro k u  jeszcze m o c n ie j  zespól
m y  swe szeregi w  p ra cy  d la  P o lsk i  L u d o w e j !  U m a c n ia jm y  
Je j s i ły  sw o ją  jednością, s w y m  jeszcze ba rdz ie j mocnym 
* z w a r ty m  f ro n te m  w  wa lce  o p o k ó j  i  p lan  6 - le tn i “ l

Budowniczowie nowych obiektów 
przemysłowych kombinatu Nowa Huta 

skracają terminy wykonania prac

W/ fabryce zegarów

(f) Załogi budowlane i przemysłowe meldując o swych 
sukcesach produkcyjnych zobowiązują się wzmóc jeszcze 
bardziej wysiłki w realizacji zadań jakie stawia przed nimi 
3 rok planu sześcioletniego.

szą wydajność osiągnęła m ło 
dzieżowa brygada zbrojarska 
pod k ie row nictw em  M aślanki, 
k tóra obok sukcesów produk
cyjnych uzyskała również w 
k ró tk im  czasie oszczędność po
nad 14.000 zł. W obecnej c h w i
li przy obiekcie Nr 64 trw a ją

W k ró tk im  czasie po urucho
m ieniu warsztatu kons trukc ji 
stalowych, załoga obiektu Nr 61 
zameldowała o ukończeniu w 
stanie surowym  budynku o k u 
baturze około 172.000 metrów 
sześciennych, w k tó rym  już w 
drugie j połowie bież roku roz
poczną się prace pomocnicze j prace wykończeniowe oraz pra- 
przy budowie urządzeń Nowej | ce przy zakładaniu urządzeń i
Huty.

P r z y  budowie ob iektu Nr 64 
w yró żn iły  się brygady m ura r
skie, m. in. pod k ie row n ictw em  
przodownika pracy Bożka, osią
gające średnią wydajność w g ra
nicach 250 procent norm y oraz 
brygady betoniarskie pod k ie 
row nictwem  Urbana i Bożeń- 
skiego, które skracając b lisko o 
3 tygodnie czas wykonania 
stropów,- przygotow ały szeroki 
fron t pracy dla m urarzy, umoż
liw ia jąc  w ten sposób znaczne 
przyspieszenie tempa robót m u
rarskich.

Spośród licznych grup m ło
dzieżowców. pracujących przy

przewodów elektrycznych, k l i 
m atyzacyjnych. ’ wodociągowych 
i kanalizacyjnych.

Daleko posunięte są również j 
prace wykończeniowe w m n ie j- ! 
szym obiekcie Nr 65. którego j 
uruchom ienie przew iduje się już j 
w pierwszym  kw arta le  br.

Rozpoczęli realizację zadań 
4 roku planu sześciolatki
Młodzieżowcy z brygady im 

Raymonde Dien z K rakow sk ie j 
W ytw órn i Sygnałów Kolejo 
wych. zameldowali już w p ie rw 
szych dniach br. o przystąpie-

budowie obiektu N r 64, na jw ięk - ¡ niu do rea lizacji swych zadań

I na czw arty rok planu 6-le tn ie-
go. a młodzieżowcy brygady im 

| F Dzierżyńskiego zbliżają się 
j już do ukończenia zadań trze- 
| ciego roku sześciolatki

Brygada im. Raymonde Dien 
| wykonu je przeciętnie 170 pro 
; cent normy. Osiąganie tak w y- 
j sokiei norm y m ożliwe jest dzię- 
| ki stosowaniu systemu tró jko - 
! wego. Poszczególne funkcje  zo 
| stały rów nom iern ie i planowo 

podzielone między 6 w y k w a lif i-  
j kowanych brygadzistów, co poz 
! w o liło  skrócić czas, montażu 

jednego elementu z 8 do 3,5 go
dziny.

Nowe inwestycje 
w rzeszowskim 
budownictwie 

przemysłowym
(Koresp. wł.). Po w ykonaniu 

planu przed term inem , załogi 
rzeszowskiego budownictwa 
przemysłowego ze wzmożona 
energia przystąp iły  do realiza
c ji zadań 1952 r. — trzeciego 
toku planu sześcioletniego.

M im o m iw ięcy  zimowych.

prace idą pełna para. W po
równaniu ze styczniem ub roku 
plan styczniowy roku bieżącego 
stanowi 678 procent W związku 
z tvm  znacznie podniesiono sto
pień mechanizacji prac W zra
sta też poważnie wydajność 

j pracy: wydajność osiągana 
| przeciętnie w styczniu br. sta- 
| nowi 226 prezent wydajności o- 
ś siąganej przez rzeszowskie za
łogi budownictw a przemysłowe- 

j go w  styczniu w  roku ' ubieg- 
| łym.

Robotnicy z zapałem i zrozu
m ieniem pracują na budowach, 
które stanowić będą nowe. cen
ne inw estycje  planu sześciolet
niego dla rzeszowskich mas p ra 
cujących, W samym Rzeszowie 
staje w ie lka  p iekarnia mecha
niczna. w k tó re j dobowa zdol
ność w yp ieku sięgać bedzie 15 
ton. W Gorlicach budowana 
jest fab ryka przędzy szklanej, 
w Leżajsku nawoczesna su
szarnia ty ton iu .

W roku bieżącym — rzeszow
skie budownictw o przemysłowe 
prowadzić bedzie budowy w  24 
punktach. (C. BI.)

24-27 bm.
-  obrhorly roraiicy 

wyzwolenia Oświęcimia 
przez Armię Radziecką

(f) Zarząd G łów ny Związku 
B o jow ników  o Wolność i De
m okrację zorganizował dnia 8 
bm. konferencje prasową dla 
omówienia przygotowań do ma
nifestacji. które odbędą się w 
dniach od 24 do 27 stycznia br 
w 7 rocznice oswobodzenia 
Oświęcimia przez A rm ie  Ra
dziecka.

W manifestacjach zapowie
działo swój udzia ł około 180 de
legatów z różnych k ra jów  — 
uczestników w a lk  z faszyzmem
— reprezentujących różne na
rodowości i różne przekonania 
polityczne oraz organizacje za-, 
równo należące do M iędzynaro
dowej Federacji Bo jow ników  
Ruchu Oporu (FTR). jak i nie- 
zrzeszone w Federacji.

W czasie uroczystości odbę
dzie sie w Warszawie konfe
rencja b w ięźniów  Oświęcimia. 
Celem je j bedzie ustalenie — 
wspólnej dla wszystkich o fia r ] 
barbarzyństwa hitlerowskiego ;
— p la tfo rm y ideologicznej w 
celu jeszcze bardzie j skuteczne- | 
go przeciwstaw ienia się rem i- i 
lita ryza c ji Niemiec zachodnich
i wzmożenia w a lk i o u trw a len ie  
pokoj u.

W  roku bieżącym wyrosną na M D M  
nowe wspaniałe bloki m ieszkalne

(f) Szeroki rozmach naszego budownictwa systematycznie 
zmienia oblicze Warszawy. Każdy rok przynosi ze sobą no
we, wspaniałe osiągnięcia urbanistyczne i architektoniczne. 
Nowe osiedla i dzielnice, nadają stolicy świeży wyraz, prze
kształcając ją w miasto socjalistyczne. Rok 1952 stawia ol
brzymie zadania przed budowniczymi Warszawy. W roku 
bież. stolica otrzymać ma m. in. pierwszy całkowicie gotowy 
fragment największej swej inwestycji planu 6-letniego — 
pierwszą część nowego Śródmieścia — Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej.

W br. zaludnią się potężne 200.000 m etrów  sześciennych i 
gmachy, wyrosłe wzdłuż ul. elewacji zewnętrznej długości ok. 
M arszałkowskie j, od W ilczej po '/♦ km - P r° jek* Przewiduje, że 
Pi. Zbawiciela. Świeża bie l' ka - j Posiadać on będzie k ilka  pozio- 
m iennych elewacji tych b loków  ™ów\ z kto rych  najwyższy -  
wytyczy trasę przebudowanej i przy budowie jego olbrzyma 
a ite r ii miasta. W spaniały plą, bryłą, zorganizowane w specjal-

198 powiatów 
zwolnionych 

od miarek i odsypów
(f) W dniu 6 bm. najlepsze 

w y n ik i w  planowym  skupie 
zboża uzyskali chłopi z w o je 
wództwa lubelskiego, poznań
skiego, wai'szawskiego i bydgo
skiego.

Granice 90 procent w ykona
nia planu uzyskał w dn iu tym  
pow iat M rągowo w w'oj. o l- j 
sztyńskim , k tó ry  został zw ol
n iony od odsypów i m iarek. O- | 
gólna liczba pow iatów  zw o ln io- j 
n.ych od odsypów, i  m iarek w y - | 
nosi więc obecnie 198.

W 100 procentach roczny plan 
skupu zboża w ykona ł w  dn iu 6 
bm. pow iat N isko w  woj. rze
szowskim.

M DM  wzbogaci piękno naszej 
stolicy.

Równocześnie rozpocznie się 
budowa drug ie j serii MDM. Wo
kół Placu Zbaw icie la ruszy bu
dowa nowych domów. Powsta
ną gmachy wzdłuż pierwszego 
odcinka nowej u licy, która od 
placu M D M  przebiegać będzie 
zachodnim obrzeżem M DM . Od 
strony Pola Mokotowskiego 
wstępne p ro je k ty  pracowni 
M DM  przew idu ją  budowę na j
większego gmachu w  Warsza
wie, stanowiącego m onumen
ta lny  akcent arch itekton iczny 
nowego śródmieścia Warszawy 
od strony zachodniej. Bedzie 
to gmach o kubaturze ok.

ny sposób. Budowa gmachu po
dzielona zostanie,na segmenty, 
które  wykonywane będą syste
mem potokowym.

W alka o wykonanie zadań te
gorocznego planu prowadzona 
jest już  na wszystkich odcin
kach. Prowadzi ją  zespól p ra
cowni arch itekton icznych MDM, 
k tó ry  w roku bież. przygotować 
ma dokum entację techniczną dla 
obiektów o łącznej kubaturze 
około 1.000.000 m etrów  sze
ściennych. W ykonanie zadań 
tegorocznego planu łącznie z 
dokum entacja, jaka pracow
nie dotąd w ykona ły, stanowić 
będzie 60 procent całości p ro jek
tów  dla MDM .

Równolegle załoga M D M  p ro 
wadzi w a lkę o wykonanie za
dań planu. W c h w ili obecnej w 
budowie zna jduje się 38 budyn
ków o łącznej kubaturze 800.000 
m etrów sześciennych. 'K ilk a  z 
tych bloków oddano już  do u- 
żytku. Pozostają tu do w ykona
nia jedyn ie elewacje zewnętrz
ne. 815 nowocześnie wyposażo
nych izb jest zamieszkałych. 
Dalsze 444 gotowe izby przeka
zano do zaopiniowania przez ko
m isję techniczną, 419 następnych 
izb oddanych zostanie do użyt
ku w bież. miesiącu. O wzra
stającym  tempie i rozmachu 
prac świadczy fak t, iż w I k w a r
tale br. załogą M DM  rozpocznie 
budowę nowych obiektów  o k u 
baturze 100.000 nr1.

Poważne są w tym  osiągnię
cia robotników , techników  i in 
żynierów budowy nowego śród
mieścia stolicy. Ich zapał i o- 
fiarność przezwyciężają wszel
k ie  trudności i przeszkody. Za
łoga M DM  może poszczycić się 
ta k im i ludźm i ja k  m urarze 
K rzem iński i Ostatek, którzy 
swe plany produkcyjne w yko 
nu ją  w ponad 300 procent, zbro
ja rz  Wagner, osiągający 400 
procent norm y, czy m ajstrow ie 
Domański, Neugebauer, lub  k ie 
row n ik  budowy M alinow ski, 
k tó rzy  swą postawą, swym sto
sunkiem do pracy da ją p rzy
kład innym .

Przy Toruńskie j Fabryce Wodomierzy rozpoczęła pracę, jako  
jeden z je j  działów  — fabryka zegarów W styczniu opuści 
fabrykę pierwsze dwa tysiące estetycznie wykonanych zega
rów  kominkowych. Nu zdjęciu:przodujący pracownik Jan No

wakowski kończy montaż zegara
Foto  C A F  — K o n d ra c k i

G ratulacje KC W K F (h )  
i Rady M in istrów  ZSRR  
dla tow . G. M alenkow a

(f) M O SKW A (PAP). K om ite t 
Centra lny W KP(b) i Rada M in i 
strów ZSRR ogiosily następują 
ce gra tu lacje  dla sekretarza K o
m ite tu  Centralnego W KP(b) i 
zastępcy przewodniczącego Rady 
M in is trów  ZSRR G. Malenkowa 
z okazji 50-tej rocznicy jego u ro ' 
dżin:

Do towarzysza Georgija M a
lenkowa.

K om ite t C entra lny Wszech- 
związkowe.j Kom unistycznej Par 
t i i  (bolszewików) i Rada M in i 
s trów  Zw iązku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich pozdrawia 
Was gorąco, wiernego ucznia 
Leni;:?, i wspć!bo jcw n ika  tęwa 
rzysza Stalina, wybitnego dzia 
tacza p a rtii kom unistycznej i 
państwa radzieckiego, w 50 tą 
rocznicę Waszych urodzin.

Całe Wasze życie poświęcili 
ście w ie lk ie j sprawie pa rtii 
Lenina — Stalina, walce o zw y
cięstwo komunizmu.

Jako w ierny syn narodu ra 
dzieckiego dajecie swoją dziaia l

nością peien natchnienia przy
kład służby dla narodu, w yko
nując chlubnie zadania posta
wione przez partię kom unistycz
ną.

W ykonując na jbardzie l odpo
wiedzialne funkcje  na wszyst
kich stanowiskach życia p a r ty j
nego i państwowego w y k u w a li
ście. z właściwa sobie energią 
i odwagą, jako niez!omnv rea
lizator wskazań naszych w ie l
kich nauczycieli Lenina i Stalina, 
zwycięstwo nasze! ojczyzny nad 
wrogami ludzkości w W ie lk ie j 
W ojnie Narodowej.

Życzymy Wam. drogi p rzy ja 
cielu i towarzvszu. w ie lu lat 
zdrowia i dalszej owocnej pra
cy dla dobra naszej w ie lk ie i o j
czyzny socjalistycznej, dla dobra 
komunizmu.

Komitet Centralny WKP(b)
Rada Ministrów Związku
Socjalistycznych Republik 

Radzieckich

To w. Ci. M a le n ko w  odznaczony 
orderem  Lenina

Upadek rządu PIevena-wyrazem kryzysu 
polityki wojny i zdrady narodowej

40 tysięcy ton 
zaoszczędzonego węgla

Osiągnięcia palaczy 
przemysłu bawełnianego 

w ub. r.
(d) Załogi ko tłow n i zakładów 

przemysłu włókienniczego osią
gają znaczne w yn ik i w walce
0 oszczędność węgla.

W roku 1951 przemysł baweł
niany zaoszczędził ogółem oko
ło 40.000 ton węgla. Najlepsze 
w y n ik i w racjonalnej gospo
darce paliwem  uzyskały ZPB 
im. J. Marchlewskiego .w  Łp- 
dzi, k tó re  dzięki podniesieniu 
sprawności kotła  pyłowego 
zm niejszyły zużycie węgla na 
przestrzeni roku ub. o przeszło 
7.000 ton. Osiągnięcie to jest 
zasługą palaczy: Lorka, Ortela.
1 M ichalskiego. Na wyróżnienie 
zasługuje również. w  tych , za
kładach zespół palaczy ko tło 
w n i płomienicowe.j: K łosiński, 
W ojtczak, Poddębski i Branda, 
k tórzy  stosują obecnie jako 
wyłączne pa liw o m uł węglowy 
zamiast węgla.

Poważne oszczędności uzy
skano ponadto w w yn iku  doko
nanych w roku ub. w ielu 
usprawnień racjonalizatorskich.

Dobre w y n ik i w oszczędnej 
gospodarce paliwem  uzyskały 
również zakłady przemysłu 
wełnianego, k tóre zaoszczędziły 
ogółem w ub. roku okoio 15.000 
ton węgla. We współzawodni
c tw ie o ekonomiczne zużycie 
węgla, w  k tó rym  uczestniczyło 
35 zakładów branży wełnianej, 
najlepsze w y n ik i uzyskały za
k łady im. Niedzielskiego w 
B ie lsku oraz im. G w ard ii Lu r 
dowej i  im . B arlick iego w  Ło 
dzi.

(f) P A R Y Ż (PAP). Po przy ję 
ciu dym is ji rządu Plevena, pre
zydent A u rio l rozpoczął we 
w torek rozm owy z przywódca
m i p a rtii po litj'cznych.

Prezydent A u r io l p rzy ją ł m 
in. b. m in is tra  Letourneau, 
Schumana, przywódcę tzw. par
t i i  chłopskiej — Sourbeta, ra 
dyka ła — Delbos, socjalistę 
Guy M ołleta i Paul Reynaud, 
k tó ry  po rozmowie z prezyden
tem oświadczył, że „kryzys  mo
że potrw ać bardzo długo“ . A u - 
r io l p rzy ją ł również delegację 
Francuskie j P a rtii K om un is ty 
cznej, w  skład k tó re j weszli 
Ducłos, M arty , B illo u x  i  M ar- 
rane.

Oświadczenie J. Duelos
Po kon fe renc ji z prezyden

tem, Jacques Duelos złożył 
przedstaw icielom  prasy ośw iad
czenie. w k tó rym  stw ie rdz ił:

T rw a jący  od poniedziałku 
kryzys rządowy w yp ływ a ze 
wzrastającej sprzeczności m ię
dzy żądaniam i okupanta ame
rykańskiego, a żyw otnym i in 
teresami ludu francuskiego. Do 
setek m ilia rdów  na wojnę z 
Vietnamem, k tó re j kon tynuo
wanie odpowiada wyłącznie 
wymogom strateg ii am erykań
skie j, dochodzą olbrzym ie w y 
da tk i wojskowe, zmierzające 
pod p rzyk ryw ką  „a rm ii euro
pe jsk ie j“  do odbudowy nowego 
W ehrm achtu i pozbawienia 
F rdnc ji a rm ii narodowej.

Nic nie uspraw ied liw ia  - tych 
w ydatków , a jedyne niebezpie
czeństwo grożące F ranc ji w y 
p ływ a z okupacji naszego k ra 
ju  przez jwojska Eisenhowera

Ponadto kon tro la  naszej go
spodarki przez Am erykanów, 
przyjęcie planu Schumana, re
s trykc je  narzucone przez Stany 
Zjednoczone naszemu handlo
w i zagranicznemu powodują za
stój w pewnych gałęziach p ro
dukc ji francuskie j. Sytuacja ta 
wymaga ustanowienia norm al
nych stosunków handlowych 
ze wszystkim i k ra jam i. Tę po
lity k ę  w o jny  i ru iny  potępiają I 
coraz liczniejsze rzesze Francu- i 
z.ów wszystkich przekonań i I 
w arstw  społecznych.

Uważam, że przyczyny, k tó re 1

spowodował}' upadek rządu 
Płevena, będą nadal istnieć, 
.ieśli przyszły rząd zamierzałby 
prowadzić tę samą po litykę  bez 
względu na to, w  ja k ie j by 
fo rm ie  to rob ił i  ja k ie  uzyskał 
poparcie.

Kom unistyczna Partia F ranc ji 
przestrzega k ra j przed mane
w ram i, k tó re  mogą być zastoso
wane dla narzucenia za pomo
cą faszystowskich metod p o li
ty k i, ja k ie j naród nie życzy so
bie. Faszyści z RPF prowadzą 
w  te j spraw ie rozmowy z p o li
tykam i p a rtii dotychczasowej 
k o a lic ji rządowej i  przywódca
m i SFIO.

Kom unistyczna Partia  Fran
c ji, świadoma swej odpowie-

(f) M O SKW A (FAP). Prezy 
dium  Rady Najwyższej ZSRR 
przy ję ło  7 stycznia 1952 r. de 
k ie t  o odznaczeniu G. M aleńko 
wa orderem Lenina. Dekret ten 
głosi:

W  związku z 50-tą rocznicą 
urodzin sekretarza KC W KP(b) 
i zastępcy przewodniczącego Ra. 
dy M in is trów  Związku S ocja li
stycznych Republik Radzieckich 
tow. G. M alenkowa oraz z u-

W łó k n ia rze  łódzcy 
rozw ija ją  współzawodnictwo

dzialności, uważa że zgodnie z
interesam i i wo lą k ra ju  należy _______________
utworzyć rząd, składający się z ' , . , n r t r t
ludzi, k tó rzy  zdecydowani są \ r t  cześć ] 0  r o c z n i c y  p o w s t a n ia  r  r  r l  
przyw rócić niepodległość naro
dowi i ocalić pokój.

*
PAR YŻ (PAP). Na ręce pre

zydenta A u rio la  nap ływ ają  de
pesze i  rezolucje, domagające 
się utworzenia rządu p ra w d z i
w ie  francuskiego, k tó ry  prowa
dziłby po litykę  pokoju, postępu 
i niezawisłości narodowej.

*
PAR YŻ (PAP). Jak podaje 

agencja „France Presse“ , prezy
dent A u rio l zaproponował so
cja liście Pineau przyjęcie m is ji 
sform owania nowego rządu.

| wagi na jego w yb itne  zasługi 
wobec p a rtii kom unistycznej i 
narodu radzieckiego — odzna
czyć tow. Georgija Malenkowa 
orderem Lenina 

Przewodniczący Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR

N .  SZW ERNIK
Sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR

A. GORKIN

D ek la rac ja  K P  F ra n c j i
(f) PARYŻ (PAP). , K om un i

styczna P artia  F ranc ji ogłosiła 
w  związku z upadkiem rządu 
P!evena deklarację, w k tóre j 
stw ierdza:

M ilia rd e rzy  amerykańscy żą
dają, żeby nowe cierpienia i 
ciężary zostały narzucone Frań 
cji. k tó re j niepodległość złożona 
została już  w  ofierze ich p la
nom agresji. W yw ie ra ją  presję 
na swych pachołków, aby zwięk 
szyli w yd a tk i wojskowe i w p ro 
w adzili dw ule tn ią  stużbę w o j
skową, celem zm obilizowania 
jeszcze większej liczby m łodych 
Francuzów, którzy > służyć m a
ją  w. tzw. „a rm ii europejskie j" 
u boku wskrzeszonego W ehr
m achtu hitlerowskiego.

Jednakże inspirowana z za
granicy po lityka  rządu napo
tyka na wzrastający opór w 
k ra ju . Opozycja ludowa wobec 
pro jek tów  Plevena odbiła się 
dość potężnym echem na forum  
parlam entu, aby spowodować 
kryzys rządowy. Upadek rządu 
Plevena jest sukcesem wspólnej 
akc ji mas pracujących oraz po
tężnego protestu narodowego.

Obecnie należy pokrzyżować 
próby, które podejmą im peria 
liści amerykańscy i pozostający 
na ich żołdzie po litycy, aby roz
wiązać kryzys w  k ie runku  kó 
rzystnym  d!~ kon tynuow an ia ' 
ich antynarodowej działalności

Pragną oni utw orzyć rząd,

k tó ry  podejm ie pro jek ty  P ie- 
vena lub nawet jeszcze gorsze 
p ro jek ty  * gotów będzie narzu
cić je ludow i francuskiemu. 
Marzą oni o rządzie z udziałem 
m in is trów  RPF, którzy pod ję li
by próbę złamania oooru ludu 
przy pomocy zarządzeń o cha
rakterze faszystowskim i u to ro 
w a li drogę dykta torze de G aul- 
le‘a. Gdyby tak ie  rozwiązanie 
okazało się niemożliwe, prag
ną oni wprowadzić do rządu 
przywódców socjalistycznych, 
aby przez wyw ołanie złudzeń 
odwlec część ludzi pracy od 
w a lk i przeciwko polityce reak
c ji i wo jny.

Temu rozw iązaniu sprzeczpe- 
mu z interesam i i asp:racjam i 
wszystkich Francuzów, KP 
F ranc ji przeciwstaw ia inne roz
w iązania: jedność mas p racu ją
cych", jedność wszystkich F ran
cuzów -  pa trio tów  pod hasłem 
p o lity k i postępu, wolności, nie
podległości i pokoju.

Kom unistyczna Partia F ran 
c ji wzywa wszystkich ludzi p ra- 

I cy kom unistów , socjalistów i 
I ka to lików , aby wspólnie dzia- 
I ła li ' w tym  k ie runku . Partia 
komunistyczna wzywa wszyst- 

I k ich Francuzów do zjednocze
nia się, aby mogła za trium fo 
wać po lityka  odpowiadająca ich 
pragnieniom, aby zapewnić u- 
tworzenie rządu pokoju, k tó ry  

¡.otrzym ywałby rozkazy ty lk o  od 
1 Francuzów.

(Kor. wł.). Rzucone przez za
łogę ZPB im. Okrzei w  Łodzi 
hasło współzawodnictwa dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta
nia Polskiej P a rtii Robotniczej 
zostało w dniu 8 bm. podchwy
cone przez załogi trzech w ie l
k ich zakładów przemysłu ba- 

j wełnianego — ZPB im. Stalina,
| ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB 
im. Marchlewskiego.

D ługotrw ałe owacje przery
w a ły przemówienie sekreta
rza organizacji p a rty jn e j tere
nu „A “  Zakiadów im. Stalina,

! tow. Kroszczyńskiego k tó ry  
| om ów ił historyczne zasługi 
PPR.

Zobowiązania dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR 
podję li pracownicy terenu „A “ : 
M aria  Barg ie l i Jadwiga K ra w 
czyk, śrubow nicy Mieczysław 

i Górak i inni,
Entuzjastyczny przebieg m ia

ła również masówka załogi z 
| terenu „B “ , gdzie zobowiązania 
produkcyjne podję iy liczne 
pracownice.

N iezw ykle cenne zobowią
zania podję li członkowie załogi 
ZPB im. Dzierżyńskiego, gdzie 
do c h w ili obecnej przystąpiło 
do współzawodnictwa o 1 ty tu ł 
najlepszego w zawodzie 51 osób. 
Na szczególną uwagę zasługuje 
zobowiązanie prządek P rzy
by lsk ie j, O grodnik i  Kubisz. 
k tóre postanow iły przejść z 
obsługi 750 na 1000 wrzecion 
każda oraz przystąpić wspólnie 
do pracy systemem tró jkow ym

Robotnicy pierwszej zmiany 
ZPB im. Marchlewskiego po- | 
de jm ow ali entuzjastycznie zo
bowiązania na cześć dziesiątej 
rocznicy powstania PPR.

Prządka Kazim iera Tom - | 
czyk, zobowiązała się podnieść 
średnie w ykonanie swej normy 
z 115,7 procent do 117,6 pro- ! 
cent i  wezwała do wspÓłza- ] 
w odnictwa Zofię Tracz z tego ! 
samego oddziału. I

W iele zobowiązań dotyczyło 
przedterm inowego wykonania 
planu pierwszego kw a rta łu  br. 
W w yn iku  tych zobowiązań 
tka ln ia  ZPB im. M arch lew 
skiego wykona plan p rodukcy j
ny pierwszego kw a rta łu  1952 
roku w 102 procentach, co w 
rezultacie da państwu dodatko
wą produkcję wartości 526 160 
złotych. (bg)

*
Robotnicy dzia łu wyposażenia 

Stoczni Gdańskiej, po przeka
zaniu do eksploatacji 3 nowych 
jednostek p ływających, zobo
w iązali się oddać jeszcze w 
styczniu b r do prób technicz
nych 3 dalsze sta tk i handlowe. 
Robotnicy kad lubow ni na ze
braniu poświęconym om ówieniu 
uchwały B iura Politycznego KC 
PZPR postanow ili przyśpieszyć 
roboty przy montażu nowych 
jednostek p ływających.

W Porcie Gdyńskim  już 20 
brygad trym ersk ich 1 3 zespo
ły  dźw igowe podpisały specjal
ne um owy o podjęciu współza
wodnictwa dla uczczenia histo
rycznej rocznicy powstania PPR. 
Podjęte zobowiązania pozwolą 
nie ty lko  skrócić czas postoju 
jednostek p ływ ających w  por
tach, ale dadzą oszczędność po
nad 80 tys. zł.

DZ I Ś  W NUMERZ E:
A N A T O L  S E L E C K I: L ud z ie  

Z a k ła d ó w  P ierw szego M a ja .
P p łk  J U L IA N  L A S O S : S zko

ły  o f ic e rs k ie  k u źn ią  k a d r  lu 
d o w y c h  dow ódców .

JE R ZY  B O G U S Ł A W S K I : 
„P rz e ło m “  i  „m o b il iz a c ja “  w 
słow ach  n ie  z l ik w id u ją  m a r
n o tra w s tw a .

A . R A Y S K I: M ię d z y n a ro d o 
wa w ym ia n a  handlowca c z y n 
n ik ie m  u trw a le n ia  p o k o ju .

Z O F IA  K W IE C IŃ S K A : P ie l-  
n i b ra te rs tw a  (N a półce  z 
ks iążka m i).
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JFakty i wnioski

Francja bez rządu
Rząd Ple vena upadł w toku 

debaty budżetowej, która bar
dziej niż kiedykolwiek u jaw ni
ła katastrofalne skutki polityki j 
francuskiej reakcji i jeszcze 
gorsze perspektywy na przy
szłość. /

Cóż bowiem proponował rząd j 
novena? Z jednej strony — 1 
w ramach kontynuowania agre- : 
sywnej atlantyckiej polityki —  
dalsze rozdęcie budżetu zbro- ! 
jeniowego i budżetu „brudnej ! 
wojny“, który miałby wynosić i 
oficjalnie zawrotną sumę około i 
1.509 miliardów franków. Z 
drugiej strony — rząd domagał ! 
się zwyżki podatków o ponad 
230 miliardów franków, zmniej
szenia wydatków na oświatę, 
budownictwo mieszkaniowe itd. 
Wreszcie —  Pleven zażądał 
od Zgromadzenia Narodowego 
uchwalenia projektu tzw. „ustaw 
ramowych“ w sprawie ubezpie
czeń społecznych i kolejnictwa. 
Ustawy te dałyby rządowi peł
ną swobodę przeprowadzenia 
dodatkowych „oszczędności“ 
drogą dekretów, bez kontroli 
parlamentu kosztem ubezpie- j 
czonych pracowników i kosztem 
kolejarzy.

Cała reakcyjna polityka rzą
du budziła rosnące niezadowo
lenie społeczeństwa francuskie
go. Zgoda na odbudowę Wehr-

?iachtu, wbrew bezpieczeństwu 
rancji, zaprzedawanie niepod

ległości kraju, wydawanego na 
łaskę amerykańskich okupan
tów, pogłębiające się trudności 
gospodarcze wynikłe ze zbrojeń 
1 z dławienia wymiany handlo
we i ze Wschodem — wszystko 
to powodowało coraz potężniej
szy opór przeciw rządowi w oj
ny 1 nędzy. W  ogniu tej walki 
krzepła jedność robotników ko
munistów i socjalistów, wzmoc
ni! się patriotyczny front bojo
wników o pokój i niepodległość 
narodowa. \

Drakońskie środki, po które 
sięgnął Pleven w obliczu nie
uchronnej katastrofy budżeto
wej, były przysłowiową kroplą, i 
która przelała miarkę cierpliwo- j 
ści opinii publicznej. Oburzenie 
było tak wielkie, że zmusiło na
wet socjaldemokratów w parla
mencie do zaniechania tym ra
zem obłudnych i zdradzieckich 
metod powstrzymywania się od | 
głosu i do glosowania przeciw I 
rządowi. *

Reakcyjna prasa francuska i ; 
„dobrze poinformowana“ prasa j 
amerykańska („New York Ti-1 
mes“) zajmując się spekulacja- '

mi na temat przyszłego gabi
netu nie tai, że w kryzysie rzą
dowym widzi okazję dla no
wych prób dopuszczenia do 
rządu gaullistów. Wobec w zra
stającej w alki narodu coraz 
trudniej jest francuskiej reak
cji realizować amerykańską po
litykę zwiększonych zbrojeń i 
obarczania mas pracujących co
raz nowymi ciężarami. „Rząd 
silnej ręki“ — to znaczy ofi
cjalnej dyktatury faszystow
skiej de Gauiłe‘a — oto do cze
go wzdychają przywódcy bur- 
żuazyjnych partii, wspierani 
aktywnie przez kierownictwo 
SFIO.

Reakcja francuska jeszcze 
ciągle jednak trzyma w odwo
dzie „socjalistów’" w stylu Mo- 
cha i jemu podobnych, zaprze
danych amerykańskim impe
rialistom agentów, aby przez 
ewentualne dopuszczenie ich 
do rządu próbować drogą no
wych oszustw i demagogii ha
mowania w alki mas pracują
cych. Potwierdza to fakt po
wierzenia misji tworzenia rzą
du prawicowemu socjaliście 
Pineau.

Pleven, wnosząc swoje pro
jekty na forum Zgromadzenia 
oświadczył z teatralnym ge
stem, że choć ciężary narzuco
ne (oczywiście przez USA) na 
Francję są znaczne — „innego 
wyjścia nie ma”.

Inne wyjście jest: widzi je I 
wskazuje Komunistyczna Par- 
tria Francji, która wzywa fran
cuskie masy robotnicze i naj
szersze masy narodu do wspól
nej w alki o zerwanie z polity
ką planu Marshalla, planu 
Schumana, paktu atlantyckiego, 
odbudowy Wehrmachtu, o za
przestanie wojny przeciw Viet- 
r.amowi, o redukcję zbrojeń I 
zakaz broni atomowej, o zawar
cie Paktu Pokoju. Widzi to wy i <  
ście i wskazuje Komunistyczna 
Partia Francji, która wzywa do 
w alki o poprawę bytu do w a l
ki z groźbą faszyzmu, o utwo
rzenie rządu pokoju, wolno
ści, niezależności narodowej.

Upadek rządu Plevena, będą
cy wyrazem głębokiego kryzy
su polityki, uprawianej przez 
zaprzedanych imperializmowi a- 
merykańskiemu zdrajców Fran 
cji, jest zarazem wyrazem siły 
klasy robotniczej, scementowa- 
nej coraz szerszą Jednością ak
cji, wyrazem rosnącej siły o- 
góinonarodowego frontu, który 
jednoczy lud francuski pod wo
dzą KPF.

X. A.

O b ra d y  p lenum  K C  K P  W łoch
(f) R Z Y M  (PAP). Dn ia 5 bm. 

rozpoczęły się w Rzymie obra
dy plenum  KC Kom unistycznej 
P a r t ii W ioch. Referat poświę-* 
eony odbudowie obszarów, k tó 
re uc ie rp ia ły  w skutek ostatn iej 
powodzi w yg łos ił członek k ie 
row n ic tw a  Kom unistycznej P a r
t i i  W łoch — Grieco.

Rząd — ośw iadczył mówca — 
nie podją ł żadnych kroków , aby 
na czas przyjść z pomocą lu d 
ności na terenach objętych po
wodzią. Tam  gdzie in ic ja tyw a  
mas ludowych wzięła górę nad 
działalnością w ładz państwo
wych, zdołano zapobiec niebez
pieczeństwu przerwania walów  
przeciwpowodziowych. I  tak 
np. w  M an tu i, gdzie wzdłuż 
w a łów  przeciwpowodziowych 
14.000 robo tn ików  oraz tysiące 
kobiet, dzieci i ludzi różnych 
w a rs tw  społecznych rozpoczęły

prace umacniające, un ikn ię to  
k lęski powodzi. W pierwszych 
szeregach w  walce przeciwko 
niebezpieczeństwu powodzi stali 
komuniści.

Grieco zdemaskował dz ia ła l
ność rządu De Gasperńego, k tó 
ry  rozw iązał kom ite ty  pomocy 
ludow ej, nie zastępując ich 
działalności żadną fo rm ą n ie
sienia e fek tyw ne j pomocy.

M ówca podziękował zagrani
cznym organizacjom  dem okra
tycznym , a przede w szystkim  
społecznym organizacjom  Zw iąż 
ku Radzieckiego za ich hojną 
pomoc dia ludności w łoskie j. 
P odkreś lił on. że rad io  oraz 
prasa rządowa przem ilcza ły ten 
prze jaw  solidarności. Takie  sta
nowisko jest J a n ik ie m  u p ra 
w iane j przez r s p  p o lity k i n ie 
naw iści wobec narodów, które  
zrzuciły jabzmo kap ita lizm u.

MZS solidaryzuje się 
z walką studentów eąipskich 

o niezawisłość kraju
(f) P R A G A  (PAP). Sekreta

r ia t  M iędzynarodowego Zw iąz
ku  Studentów skierow ał do stu
dentów egipskich pismo, w  k tó 
rym  stw ierdza, że MZS z uczu
ciem g łębokie j sym pa tii śledzi 
wzrasta jącą w a lkę  studentów e- 
g ipskich o narodową i gospo
darczą niezależność swej o jczy
zny.

S ekre taria t M iędzynarodowe
go Zw iązku Studentów w  im ie -

n iu  przeszło 5 m ilion ów  studen
tów  z 71 k ra jó w  wyraża swe 
poparcie studentom egipskim , 
walezącym w raz z ca łym  naro
dem o niezawisłość k ra ju  i  po
kó j na całym  świecie. Na p ro
śbę studentów egipskich sekre
ta r ia t M ZS postanow ił wysłać 
do Egiptu m iędzynarodową de
legację studencką, k tó ra  prze
każe kolegom egipskim  w yrazy 
solidarności od studentów in 
nych k ra jów .

D w a j żo łn ierze francuscy 
proszą o azyl w N R D

(d) B E R L IN  (PAP). Starszy | zw ró c ili się ńo  rządu N iem le- 
sierżant a rm ii francusk ie j Rene j ck ie j R epub lik i Dem okratycznej 
Ransberg i  szeregowiec M ario  j z prośbą o azyl na te ry to riu m  
A isss i-A ng in i przeszli do demo- j ze względów po litycznych,
kratycznego sektora B erlina  i

Wiadomości  sportowe
Przedolimpijskie obozy pięściarzy i piłkarzy
G D A Ń S K . 8 bm . rozpoczą ł się w  

W o ^ w ó d z k im  O śro d ku  S zko len ia  
S p o rto w e g o  w e W rzeszczu p ie rw s z y  
p rz e d o lim p ijs k i obóz k o o d y c y jn o -  
w y s z k o le n io w y  d la  k a d ry  b o k s e r
ek :e;. Z 35 p o w o ła n ych  z a w o d n ik ó w  
1 19 tre n e ró w  i  in s t ru k to ró w , na o- 
bóz p rz y b y ło  w  te rm in ie  17 bokse
ró w  i 9 tre n e ró w . N a  obozie  z n a jd u 
ją  się p ię śc ia rze  — K ru p iń s k i,  N o 
w a ra. B a z a rn ik  (S ta l), C h ych ła , Sa
d o w s k i, K u d ła c ik ,  W ę g rz y n ia k  (K o 
le ja rz ) , P ek, G ło w a c k i, W isz, Ją- 
d rz y k , K a sp e rcza k , A n tk ie w ic z  i 
K ra w c z y k  (G w a rd ia ). Soczewdński 
(O W K S \ Ś ciga ła  (W łó k n ia rz )  1 G rz y - 
w ocz TI (G ó rn ik ) . T re n e rz y  1 in 
s tru k to rz y  — Sztam . ' W ie czo re k , 
M a ic h rz y c k t, R om anow . P isa rsk i, 
G rzv \vocz  M ., Z ie n c , W ró b le w s k i, 
B u ra k o w s k i i M a n e c k l. K ie ro w n ik a -  
r r  obozu są: M lc h o w s k i, K a rs k i 1 
S zlam .

Obóz trw a ć  będzie  5 ty g o d n i. W  
ty m  o k re s ie  nasi cz o ło w i p ięśc ia rze  
p rz e jd ą  g ru n to w n e  p rze szko le n ie  te 
o re tyczn e  1 p ra k ty c z n e  o raz  p raco 
w ać będą nad  pod 'H es ien iem  k o n d y 
c j i.  W p ro g ra m ie  za jęć  dużą  u w a 
gę po łożono  też na szko le n ie  ideo
log iczne.

*
W R O C Ł A W . 7 bm. odbyło się w

S zk la rsk ie .! P o ręb ie  o tw a rc ie  p ie rw 
szego p rz e d o lim p ijs k ie g o  obozu  t re 
n in g o w e g o  d la  p iłk a rz y . N a obóz 
s ta w il i  s ię w szyscy  w yzn a cze n i p i ł 
k a rz e  ł tre n e rz y  z w y ją tk ie m  S za
w o d n ik ó w  C W K S . k tó rz y  ze w zg lę 
d ów  s łu żb o w ych  p rzybę d ą  na  obóz 
za k i lk a  d n i.

U cze s tn icy  obozu w y b ra l i  radę  o- 
bozow a. k o m is ję  k u ltu ra ln o -o ś w ia 
to w ą  o raz re d a k c ję  g a z e tk i śc ien 
n e j.

l’nîska delpqarja sporlnwa pm byłn do Kijowa
M O S K W A . B a w ią ca  w  ZS R R  p o l

s k i  de legac ja  s p o rto w a  p rz y b y ła  7 
b rr . do s to lie y  U k ra iń s k ie )  SRR — 
K  owa. N a d w o rc u  k i jo w s k im  po
w it a l i  de le g ac ję  p o lską  p rz e d s ta w i-  j 
c e!e U k ra iń s k ie g o  k o m tte tu  d la  
S p ra w  K u lt u r y  F iz y c z n e j t S p o rtu

oraz p rz e d s ta w ic ie le  s p o rto w c ó w  u -
k ra iń s k ic h .

Podczas k ilk u d n io w e g o  pobytu  
po lska  de le g ac ja  s p o rto w a  zapozna 
się z p racą  1 o s ią g n ię c ia m i a p o rto 
w y m i U k ra iń s k ie j SRR.

D nia  2 stycznia 1852 r. sv B ernie  szw ajcarskim  zm arł

To w. J A N  Ż U R A W I K
pracow nik  po lskiej służby zagran icznej, członek P ZPR .  W  zm arłym  

trac im y  cennego p racow nika i oddanego towarzysza.
M in isterstw o Spraw  ZagTanlcznyefc 

Podstawowa O rganizacja P a rty jn a  P ZP R  
Rada M ie jscow a ZO Z

P lan  „a k c ji zb iorow ych“  ma na celu 
przekształcenie ONZ w agresywny b lo k  

państw pod egidą USA
Obrady Komisji Politycznej 0IVt/j -  Przemówienie ministra Wyszyńskierjo

(f) PARYŻ (PAP). Na poniedziałkowym posiedzeniu Komi- 
I sji Politycznej zakończyła się dyskusja nad sprawozdaniem 
j tzw. komitetu „akcji zbiorow ych“. Przemawiali delegaci Indii, 
Pakistanu, W. Brytanii, ZSRR i Stanów Zjednoczonych.

Szczególnie charakterystycz
ne dla stanowiska znacznej czę
ści państw — członków ONZ by
ło  przem ówienie delegata Ind ii. 
P rzypom nia ł on, że już  na V  sesji 
Zgromadzenia Ogólnego delega
cja In d ii odm ów iła poparcia re 
zo luc ji o „jedności na rzecz po
k o ju “ , ponieważ rezolucja ta 
oznaczała, że Organizację N a ro 
dów Zjednoczonych k ie ru je  się 
na drogę tw orzenia aparatu 
przym usowych sankcji, nie 
udzie lając równocześnie kon ie 
cznej uwagi problem om  poko
jowego uregulow ania spornych 
zagadnień. Zgodnie z K artą , je 
dynie Rada Bezpieczeństwa m o
że określać, k to  zagraża pokojo
w i i podejmować nv związku z 
tym  decyzje. Zalecenia Zgrom a
dzenia Ogólnego w  tych spra
wach nie mogą być obow iązu
jące. Jeżeli tego rodzaju zalece
nia w ykonyw ane będą ty lk o  
przez jedną część państw, pod
czas gdy druga część k ra jów , w  
te j liczbie jakieś w ie lk ie  m o
carstwo — nie zgodzą się z ty 
m i zaleceniami — sytuacja ta 
ka może doprowadzić • jedyn ie 
do wzmożenia niebezpieczeń
stwa w o jny. Oto dlaczego — 
oświadczył delegat In d ii — de
legacja In d ii wstrzym a się od 
głosowania nad pro jektem  re 
zo luc ji 11 k ra jów .

Przemówienie ministra 
Wyszyńskiego

W y n ik i dyskusji podsumował 
w  swym  przem ówieniu szef de
legacji ZSRR — . m in is te r A.

W yszyński, Przem ówienie dele
gata radzieckiego wysłuchane 
zostało z w ie lką  uwagą przez 
wszystkie delegacje oraz licznie 
zgromadzoną publiczność i 
dziennikarzy.

W yszyński dał ivyczerpującą 
analizę dyskus ji nad am erykań
skim  planem tzw. „a k c ji zbio
row ych“ , przytaczając liczne do
w ody agresywnego charakteru 
tego planu. W yszyński podkreś
l i ł ,  że szereg delegacji odniosło 
się negatyw nie do p ro je k tu  re
zo luc ji 11 k ra jów , popierającej 
utworzenie kom ite tu  tzw. „a k c ji 
zb iorow ych“ T N iek tó re  delegacje 
np. K o lum b ii, M eksyku, Chile, 
Aygentyny, Peru, k tó re  zawsze 
bez zastrzeżeń popiera ją  wszel
k ie  przedsięwzięcia b loku a t
lantyckiego, kierowanego przez 
Stany Zjednoczone, n ie  m ogły 
ukryć swego niezadowolenia z 
raportu  kom ite tu  i z p ro jek tu  
rezo luc ji 11 k ra jów . Niezadowo
lenie to znalazło w yraz w  bar
dzo ważnych poprawkach do 
wspomnianego p ro je k tu  rezo lu
c ji, wniesionych przez delegacje 
k ra jó w  arabskich, A fg ^ iis ta n u  
i  n iek tó rych  k ra jó w  po łudn io 
w o-am erykańskich. D ob itnym
świadectwem  fiaska rezo luc ji 
11 k ra jó w  jest fa k t, że autorzy 
sprawozdania i rezo luc ji p rzy 
ję li proponowane pop raw k i — 
w  te j liczb ie  również poprawkę 
odm aw iającą aprobaty sprawoz
dania kom ite tu  tzw. „a k c ji zbio
row ych“ , k tó ra  to aprobata sta
now i ważną je j ftęść.

W yszyński szczegółowo prze
analizow ał argum enty, k tó rym i 
pos ług iw a li się autorzy planu 
tzw. „a k c ji zb iorow ych“  i  w y 
kazał raz jeszcze, że „a kc je “ te 
przeczą b ru ta ln ie  K arc ie  i m ają 
na celu przekształcenie ONZ w  
agresywny b lok w o jenny państw 
pod egidą Stanów Zjednoczo
nych.

Szef delegacji ZSRR poddał 
również bezlitosnej k ry tyce  
sprzeciwy przedstaw icie li USA, 
W. B ry ta n ii i  F ranc ji wobec ra 
dzieckiego pro jektu  rezo lucji. 
D ow iód ł on, że stanowisko takie  
w yn ika  z fak tu , iż delegacje 
USA, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji nie 
chcą uczynić jednego chociażby 
k ro ku  na drodze zm ierzającej 
do osiągnięcia porozumienia ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  w  celu 
pokojowego i spraw iedliw ego u 
regulow ania spornych proble
m ów i lik w id a c ji istniejącego 
napięcia m iędzynarodowego, a 
m. in. ja k  na jrych lejszego za
kończeni a toczących się w K o 
re i rokowań, o położenie kresu 
dzia łaniom  wojennym .

Naw iązując w  szczególności do 
kry tycznych  wystąp ień przed
staw ic ie li b loku anglo . am ery
kańskiego w  spraw ie zasady je d 
nomyślności — W yszyński do
w iód ł, że sami członkow ie b loku 
atlan tyck iego stosują w  swoim  
gronie zasadę jednomyślności, 
gdy chodzi o decyzje we wszy
s tk ich  ważnych sprawach. Zacy
towanie przez W yszyńskiego od
pow iednich punktów  sta tu tu  ra 
dy europejskie j paktu a tla n tyc 
kiego. p ro jek tu  uk ładu  w spra
w ie planu Schumana itd., w y 

warło  s ilne wrążenie na K om is ji 
i zebranej publiczności.

*
Delegat Stanów Zjednoczo

nych Cohen ograniczył się w 
swym  .przemówieniu do b ru ta l
nego przekręcania fak tów  h is to 
rycznych i do oszczerstw an tyra  
dzieckich w  duchu propagandv 
goebbelsowskiej. N ik t z obec
nych na sali nie mógł zrozu 
mieć, dlaczego w łaściw ie  delegat 
Stanów Zjednoczonych odrzuca 
propozycje delegacji radzieckiej 
w  spraw ie zwołania periodycz 
nego posiedzenia Rady Bezpie 
czeństwa zgodnie z 28 art. K a rty  
i dlaczego nie zgadza się, 
aby na tym  posiedzeniu roz
ważono sprawę jak  na jrych le j 
szego zakończenia rokowań o 
zaprzestaniu działań wojennych 
w Kore i. Cohen niechcący w y 
gadał się ja k ie  są rzeczywiste 
m otyw y jego stanowiska oświad 
czając, że rezolucja 11 k ra jó w  
zawiera „k o n s tru k ty w n y “  plan 
przew idujący wprowadzenie w 
życie systemu tzw. „a k c ji zbio 
row ych“ . In n ym i słowy, przed
s taw ic ie l Stanów Zjednoczonych 
raz jeszcze po tw ie rdz ił, że S ta
ny Zjednoczone nie dążą do z li
kw idow an ia  istniejącego napię
cia m iędzynarodowego i do po
kojowego uregulowania kw estii 
Kore i, lecz w prost przeciwnie, 
chcą uzyskać poparcie od innych 
k ra jó w  dla obecnych i zamierzo
nych w  przyszłości ak tów  
agresji.

Przed zam knięciem  posiedze
nia K o m is ji przewodniczący za
kom unikow a ł, że na posiedzeniu 
w to rkow ym  K om is ja  przystąpi 
do głosowania nad przedstaw io
nym  pro jektem  rezo luc ji i  Po
p raw kam i do tego pro jektu .

Przyjęcie wniosku radzieckiego przyczyni się 
do poprawy sytuacji międzynarodowej

Przemówienie wiceministra Wierbłowskietfn w Komisji Politycznej
(f) PARYŻ (PAP). — W końcowym stadium debaty w 

Komisji Politycznej nad sprawozdaniem tak zwanego ko
mitetu „akcji zbiorowych“ i zgłoszonymi w tej sprawie re
zolucjami, zabrał głos wiceminister Wierbłowski, który uza
sadnił stanowisko delegacji polskiej w omawianej kwestii.

Delegacja polska — ośw iad
czył w icem in is ter W ierb łow ski 
— popierała i popiera wniosek 
radziecki i w ierzy, że przyjęcie 
zasad tego wniosku może stać 
się poważnym elementem, k tó 
ry  przyczyni sie do poprawy 
m iędzynarodowej sy tuac ji po
lityczne j i p rzyw róc i organiza
c ji naszej ro le  ośrodka. cen
tra lizującego w y s iłk i wszystkich 
narodów dla u trzym an ia  po
ko ju  i bezpieczeństwa.

Doświadczenia ostatnich pię
ciu la t działalności ONZ są chy
ba najlepszym  potw ierdzeniem  
tego. że wszelkie próby odstą
pienia od podstawowych zasad 
K a rty , w  szczególności od za
sady ha rm on ijne j, ścisłej w spó ł
pracy w ie lk ich  m ocarstw , m o
gą ty lk o  pogłębić trudności, ja 
k ie  przeżywa nasza organizacja 
i spowodować dalsze zaostrze
nie sy tuac ji m iędzynarodowej.

Rezolucja radziecka nie ogra
nicza sie jednak do postulatu 
lik w id a c ji kom ite tu  „a k c ji 
zbiorowych“ . W ysuwa oha dw ie 
pozytywne propozycje, by za- 
oewnić u trw a len ie  pokoju i 
bezpieczeństwa, a w  szczegól

ności zmniejszenie napięcia 
obecnej sytuacji m iędzynarodo
wej. Obie te propozycje zaw ar
te w punkcie d rug im  rezo luc ji 
służą zapewnieniu ja k  na jśc i
ślejszej współpracy m iędzy 
wszystkim i narodam i, a w ie lk i
m i m ocarstwam i w  szczególno
ści i  pomogą w  rozw iązaniu 
spraw, k tóre ko m p liku ją  obec
ną sytuację. Z na tu ry  rzeczy 
Rada Bezpieczeństwa zgodnie z 
K artą  jest w łaśnie tym  orga
nem, k tó ry  w in ien podjąć k ro k i 
w  k ie runku  odprężenia sytuacji 
m iędzynarodowej.

Wniosek radziecki staw ia ja 
sno r  niedwuznacznie cel, dla 
jakiego beda zwołane specjalne 
periodyczne zebrania Rady Bez
pieczeństwa. W niosek czterech 
państw wniesiony jako popraw 
ka do rezo luc ji radzieckie j sta
ra sie te jasność usunąć i  zosta
w ić szerokie pole dla swobod
nej in te rp re ta c ji potrzeby zwo
łania tego rodzaju posiedzeń dla 
tych. k tó rzy  z w iadom ych nam 
względów chcie liby un iknąć te 
go rodzaju prób porozumienia.

Nie trzeba sie wdawać w  głę
boką analizę obecnej sytuacji

po litycznej ani też przedstaw iać 
K o m is ji całego obrazu po litycz
nego świata, by wykazać, że 
jednym  z na jbardzie j palących 
zagadnień stojących przed ONZ 
jest zagadnienie działań w o jen 
nych w Kore i. Sprawa p rzy
wrócenia pokoju w  tym  k ra ju , 
zniszczonym na skutek in te r
w encji am erykańskie j, jest za
gadnieniem bardzo ważnym  i 
wym aga szybkiej akc ji ze s tro 
ny Narodów Zjednoczonych. 
T rudno zrozumieć dlaczego n ie 
które delegacje tak bardzo chcą 
un iknąć dyskus ji nad zagadnie
niem koreańskim  w  Radzie 
Bezpieczeństwa. Tym  d z iw n ie j
sze. że czynią to te delegacje, 
k tó re  cały czas tw ierdzą, iż 
wojna amerykańska przeciwko 
narodow i -koreańskiemu — to 
w o jna Narodów Zjednoczonych 
w  Kore i. Równocześnie jednak 
ci sami, k tó rzy  tw ierdza, że 
w o jna w K ore i — to akcja N a
rodów Zjednoczonych, chcą od
sunąć od w p ływ u  na tę sprawę 
najważnie jszy organ Narodów 
Zjednoczonych. Czyżby b y ły  
pewne sprawy szczególne w  
Kore i, które chcie liby oni ukryć 

-przed Rada Bezpieczeństwa. 
Czyżby obaw ia li sie dyskusji 
nad tym  wszystkim , co działo 
sie i dzieje w  Korei?

Zdaniem delegacji po lskie j 
i wniesienie sprawy K ore i na pe- 
1 riodyczne posiedzenie Rady

Bezpieczeństwa w  żadnej m ie 
rze nie u tru d n i rokowań, zmie
rzających do przerw ania dzia
łań wojennych. W iem y zresztą 
wszyscy, że negocjacje te nie 
idą ja k  na jlep ie j i że chociaż 
trw a ją  bardzo długo, postępy, 
m ów iąc skrom nie, nie są duże. 
W brew  temu, co tu ta j n iektórzy 
delegaci m ów ili. dyskusja w  
Radzie Bezpieczeństwa zebranej 
na specjalnej sesji periodycznej 
z udziałem  przedstaw icie li rzą 
dów, może dopomóc negocjac
jom  i  przyspieszyć zaprzestanie 
ognia i  doprowadzić do. pokoju, 
k ładąc kres roz lew ow i k rw i. 
Zbytecznym  jest wyjaśniać, że 
zakończenie działań wojennych 
w K ore i przyczyni się do ogól
nego odprężenia sy tuac ji m ię
dzynarodowej. j 

Rezolucja radziecka tw orzy 
kons truk tyw na  i logiczna całość. 
Sięga ona do is to ty  obecnych 
trudności na arenie m iędzyna
rodowej i szuka środków, które  
są na jbardzie j wskazane, by do
pomóc do odprężenia sytuacji 
św iatowej. Jest to rezo lucja o- 
parta ściśle na zasadach K a rty . 
Jest to rezolucja, k tó ra  stawia 
sobie za cel porozumienie, 
współpracę i  współdzia łanie 
m iędzy narodam i. Delegacja 
polska bedzie głosować za re 
zolucja radzięcka i wzywa 
w szystkich . członków K om is ji 
do poparcia te j rezo lucji.

Delegarja polska piętnuje w ONZ zbrodnicze praktyki 
państw zachodnich w sprawie uchodźców

(f) PARYŻ (PAP). Stanowisko Polski w sprawie uchodź
ców zostało sprecyzowane w Komisji Społecznej Zgroma
dzenia Narodów Zjednoczonych przez delegatkę poiską Ire 
nę Domańską.

f ilm ó w  oraz rozpowszechniania 
prasy po lskie j. W ytw orzy ła  się 
atmosfera, w  k tó re j uchodźcy 
zostali pozbaw ieni możności 
podejm owania w łasnej decyzji. 
Szczytem te j p o lity k i przeszkód 
i szykan wobec re p a tr ia c ji b y 
ło z likw idow an ie  przez władze 
okupacyjne polskich m is ji re» 
pa triacy jnych  a następnie za
m knięcie w  Niemczech zachod
nich wszystkich polskich przed
s taw ic ie ls tw  konsularnych.

Domańska s tw ie rdz iła  na 
wstępie, że w  rezultacie p o lity 
k i m ocarstw  zachodnich p rob
lem uchodźców przeszedł od 
1948 r. niebezpieczną ewolucję. 
Domańska wskazała, że m ocar
stwa zachodnie przeszły do po
rządku dziennego nad p rzy ję 
ty m i zobow iązaniam i oraz nie 
do trzym a ły  obietn ic, k tó ry m i 
om am iły m ilio n y  uchodźców. 
P rzypom niała ona, że możność 
życia we w łasnym  k ra ju  jest 
podstawowym  prawem  każdego 
człowieka, że ' dlatego Polska 
by ła  przeciwna tw orzen iu  M ię - 
dzynaredowej O rgan izacji U - 
chodźców (IRO), k tó re j sta tu t 
nie gw arantow a ł rea lizac ji za
sad ONZ w  dziedzinie re p a tria 
c ji. Delegatka polska podkreś li
ła, że IRO  od samego początku 
by ła  posłusznym narzędziem 
w  rękach m ocarstw  zachodnich, 
a w  pierwszym  rzędzie USA, 
k tó re  b y ły  przeciwne pow ro to 
w i m ilionów  uchodźców do 
swych k ra jów .

Handlarze niewolników
Domańska przypom niała, że 

natychm iast po zakończeniu 
w o jny  -rząd po lski w ys ła ł do 
tych k ra jó w  specjalne m isje, 
k tó re  m ia ły  się zająć rep a tria 
c ją  obyw a te li polskich. Zgodnie 
z obow iązu jącym i um owam i 
rząd po lsk i zażądał wówczas, 
aby m is je  te m ia ły  swobodny 
dostęp do obozów, w  k tó rych  
zgrupowani b y li uchodźcy po l
scy, w  celu po in fo rm ow ania ich 
o w arunkach życia w  Polsce. 
W  rzeczyw istości zgodnie z po
lity k ą  UNRRA, a następnie 
IRO, zmierzającą do un iem ożli
w ienia rep a tria c ji, m is ji tych 
nie dopuszczano do obozów. 
Członkowie m is ji napo tyka li na 
o lbrzym ie trudności, m ogli roz
m aw iać ze sw ym i rodakam i 
ty lk o  w  obecności p o lic ji.

Zarówno w  amerykańskiej
ja k  i  b ry ty js k ie j s tre fie  N ie- 

I m i«c zabroniono w yśw ie tlan ia

.Delegatka polska stw ierdziła , 
że un iem ożliw ia jąc  repatriację, 
IRO  otoczyła specjalną opieką 
b iura re k ru ta c ji, mające na ce
lu  w yko rzystyw an ie  uchodźców’ 
do najcięższych robót.

\

Kidnapperzy
Stw ierdza jąc n iezw ykle  cięż

k ie  w a ru n k i życia i  pracy prze
siedlonych do różnych k ra jó w  
uchodźców, Domańska p rzy
pom niała słynny wypadek m ło 
dych Polek, sprowadzonych do 
Kanady przez fab rykan ta  D ion- 
ne oraz zacytowała wiadom ości 
dziennika kanadyjskiego, po
tw ierdzające tragiczne w a ru n k i 
życia em igrantów  z obozów 
uchodźców przebywających w 
p ro w in c ji Manitoba.

Delegatka polska oświadczy
ła dalej, że na jbardzie j trag icz
nym  aspektem problem u ucho
dźców jest sprawa tysięcy dzie
ci, k tó ry m  un iem ożliw iono re 
pa triac ję  do k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej. Z dziesiątek tysię
cy dzieci polskich, deportowa
nych do Niem iec zachodnich, 
pow róciło  zaledwie 2500. Do
mańska podkreśliła, że od m a
ja 1950 r. try b u n a ły  am erykań
skie decydują o re p a tria c ji 
dzieci po lskich z zachodnich 
N iem iec oraz oświadczyła, że 
decyzje tych  trybun a łów  są z 
góry do przewidzenia. M atka 
polska nie  zobacz.y n igdy swych 
dzieci, ponieważ sędzia am ery

kańsk i n ienaw idzi systemu po
litycznego nowej Polski.

P rzypom inając wszystkie k r y 
m inalne m etody h itle row skie , 
zmierzające do ca łkow ite j ger
m an izacji deportowanych do 
N iem iec dzieci polskich, Do
mańska stw ie rdz iła , że zachod
nie władze okupacyjne w  N iem 
czech uznają w szystkie orzecze
nia sądów niem ieckich i pozo
staw ia ją  dzieci polskie w  T r i-  
zon ii rodzinom by łych SS-m a- 
nów i zbrodniarzy wojennych.

Dla celów szpiegostwa 
i  d y w e r s j i

Domańska podkreśliła , że
rząd polski od dawna wska
zywał, że tek ru ta c ja  uchodź
ców do tzw. kom pan ii w a r
townicze j w  Niemczech za
chodnich jest dowodem agre
sywnej p o lity k i USA wobec 
k ra jó w  dem okracji ludow ej. 
Dziś jest rzeczą powszechnie 
wiadom ą, że członkow ie tych 
kom pan ii m ają być w cie len i do 
a rm ii agresywnego b loku a tlan 
tyckiego i że USA zbro ją ucho
dźców polskich oraz wszelkiego 
rodzaju aw an tu rn ików , przygo
tow u jąc w  ten sposób wojnę 
bratobójczą. Punktem  szczyto
w ym  te j p o lity k i jest podpisa
na przez Trum ana ustawa z 10 
października z 1951 r. przezna
czająca, 100 m ilion ów  do larów  
na szpiegostwo i  dyw ersję  prze
c iw ko ZSRR i k ra jom  dem okra
c ji ludow ej oraz na organizo
wanie z osób zbiegłych z tych 
k ra jó w  zbro jnych band w  słu
żbie paktu atlantyckiego. Do
mańska wskazała, że identycz
na akcja upraw iana jest przez 
szereg pseudo -  p ryw atnych  1 
pseudo -  f ila n tro p ijn y c h  in s ty 
tu c ji am erykańskich, ja k  np. 
tzw. „K o m ite t, w o lne j E uropy“ , 
„K ru c ja ta  w olności“  itp . Fakt, 
że pod dek la rac jam i program o
w ym i tych organ izacji f ig u ru ją  
podpjsy am erykańskich mężów 
stanu, ja k  np. delegata do ONZ 
— W arrena i  Austina, po tw ie r
dza ścisłe zw iązki, ja k ie  łączą 
je  z  rządem USA.

Jak podał „N ew  Y o rk  T i-
mes“ . program  „kampanii po- 1 dania“ .

mocy uchodźcom zza żelaznej 
k u r ty n y “ , p rzew iduje u tw orze
nie sieci punktów  zbornych od 
Konstantynopola do Sztokhol
mu, k tó re  m ia łyby  przyjm ować 
dezerterów ze wschodniej E u
ropy.

Pan A ustin  na pewno zdąje
sebie sprawę — powiedziała Do
mańska — że dezerterzy ci 
składają się z agentów, sabota
ży stów, szpiegów i  przestęp
ców.

*
W  te j sytuacji delegacja po l

ska uważa, że ONZ nie pow in 
na udzielać m ora lne j i m a te ria l
nej pomocy ludziom, k tó rzy  u - 
p raw ia ją  szpiegostwo i dyw er
sję oraz podżegają do w o jny. 
Domańska stw ierdziła, że p rzy
znanie k redy tów  nę działalność 
kom isarza ONZ dla uchodźców 
nie m ia łoby nic wspólnego z 
repa triac ją  1 byłoby sprzeczne 
z zasadami ONZ. Podkreśliła  
ona, że gdyby pozostali uchodź
cy, k tó rych  liczba określona 
przez- kom isje ONZ wynosi 400 
tysięcy ludzi, o trzym a li prawo 
swobodnego wypowiedzenia ^się 
to zażądaliby oni prawa pow ro
tu  do swych k ra jów , co oczy
wiście z likw idow a łoby koniecz
ność dalszej pomocy ONZ dla 
uchodźców.

W  kon k lu z ji delegatka polska 
stw ierdziła , że repatriac ja  jest 
jedynym  środkiem, prowadzą
cym  do rozw iązania problem u 
uchodźców, że ty lk o  powrót do 
ojczyzny może przyw rócić u - 
chodźcom ich godność ludzką 
oraz że stanowisko Polski zgod
ne jest zarówno z moskiewską 
uchwałą Rady M in is trów  spraw 
zagranicznych „w ie lk ie j czwór
k i“  z kw ie tn ia  1947 r. ja k  ró w 
nież z uchwałą Zgromadzenia 
Ogólnego z listopada tegoż ro 
ku, k tó re j brzm ienie jest na
stępujące: „G łów nym  zadaniem 
w  spraw ie uchodźców jest za
chęcanie i u ła tw ian ie  w sze lk i
m i środkam i najszybszego po
w ro tu  do k ra jó w  ich pochodze
nia. Należy usunąć wszystkie 
przeszkody, leżące na drodze 
szybkiego w ykonania tego za-

B arbarzyńskie  bom bardowani©  
Phenjanu przez am erykańskich  

p ira ló w  pow ietrznych
(f) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi z Phenjanu korespondent 
agencji TASS. w pierwszym  ty 
godniu 1952 roku amerykańscy 
piraci pow ie trzn i dokonali licz 
nych bestialskich na lo tów  na 
miasto i jego okolice, zrzucając 
ogółem przeszło 500 bomb bu 
rżących i zapalających.

Zastępca przewodniczącego Ko 
m ite tu  Ludowego Phenjanu Pak 
Czón sik z łożył korespondentow i 
agencji TASS oświadczenie, w 
k tó rym  s tw ie rdz ił m. in.:

— W ciągu ubiegłego roku 
lo tn ic tw o  am erykańskie dokona
ło około dwóch tysięcy nalotów 
na Phenjan, k tó ry  nie posiada 
żadnych obiektów  wojskowych. 
Jedynym  więc celem tych na lo
tów, w k tó rych  wzięło udział 
jrrzeszło 5.000 bombowców, n u r
kowców i samolotów m yś liw 
skich. by ło  m ordowanie ludno 
ści cyw ilne j. Am erykańscy p ira .

j ci pow ie trzn i z rzucili w  uble- 
j g łym  roku na Phenjan około 42 
tysięcy bomb burzących i zapa- 

! ła jących. Na każdy k ilo m e tr 
kw adra tow y miasta zrzucono 
przeciętnie około tysiąca bpmb.

Śródmieście Phenjanu jest cal. 
kow icie  zrównane z ziem ;ą i sta. 
npw i wym owne oskarżenie zbrod 
n iarzy am erykańskich. Przeszło 
15 tysięcy osób spośród ludności 
cyw ilne j poniosło w  Phenjanie 
śmierć wskutek barbarzyńskich 
nalotów am erykańskich p ira tów  
pow ietrznych, a około 7 tysięcy 
osób odniosło rany.

Celem dowództwa am erykań
skiego — ośw iadczył w zakoń
czeniu Pak Czon-sik — jest w y 
łącznie m ordowanie ludności cy
w ilne j. Barbarzyńcy am erykań
scy us iłu ją  w  ten sposób złamać 
ducha oporu narodu koreańskie, 
go. Te rachuby im peria lis tów  
am erykańskich okazały się oczy. 
w iście płonne.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 

8 stycznia kom un ika t dowódz
twa naczelnego koreańskie j a r
m ii ludow ej podaje: że fo rm a
cje a rm ii ludowej ściśle współ
działa jąc z oddziałam i ochotn i
ków  chińskich, prowadzą na 
wszystkich fron tach w a lk i z na
cierającym  nieprzyjacielem.- któ  
ry  ponosi poważne s tra ty  w lu 
dziach i w  sprzęcie.

Dn ia 7 stycznia na froncie 
wschodnim  na północ od Jan- 
gu, n iep rzy jac ie l podją ł k ilka

zaciekłych ataków, us iłu jąc  zdo
być ważne wzgórza, k tóre znaj
du ją  się w  rękach oddziałów lu 
dowych. Napotyka jąc jednak na 
potężny opór w o jsk ludowych, 
m eprzyjacie l zmuszony b y ł co f
nąć się, ponosząc przy tym  
znaczne straty.

8 stycznia zestrzelono cztery 
i uszkodzono trzy  samoloty n ie
przyjacie lskie, k tóre b ra ły  u - 
dzial w  bom bardowaniu ludno 
ści cyw ilne j północnej części 
Kore i.

Rezolucjo  de legac ji p o ls k ie j 
w  sp raw ie  re fo rm y ro ln e j 

w  k ra ja ch  gospodarczo-zacofanych
(f) PARYŻ (PAP). Delegacja polska złożyła w Komisji 

Ekonomicznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych pro
jekt rezolucji w sprawie przeprowadzenia reformy rolnej 
w krajach gospodarczo zacofanych.

Składając p ro je k t rezo luc ji 
delegat, po lsk i d r Ju liusz Suchy 
podkreślił, że dla otrzym ania 
pełnego obrazu ciężkie j sy tu
ac ji ro lne j w  k ra jach  gospo
darczo zacofanych trzeba wziąć 
pod uwagę nie ty lk o  k ra je  ko 
lon ia lne  i tzw. te ry to ria  po
wiernicze, lecz nawet k ra je  
niepodległe, eksploatowane 
przez obce monopole.

Delegat po lski podkreślił, że 
wyzwolone spod jarzm a kap ita 
lizm u k ra je  wschodniej i środ
kow ej Europy dostarczają p rzy
k ładu  ja k  skuteczne przepro
wadzenie re fo rm y  ro lne j może 
służyć celom ogólnego rozw oju 
ekonomicznego.

P ro je k t rezo luc ji po lskie j 
brzm i następująco:

Zgromadzenie Ogólne zalęca 
państwom należącym do ONZ:

1) przedsięwziąć w  m ożliw ie  
k ró tk im  czasie konkre tne środ
k i zm ierzające do przeprowa
dzenia re fo rm y  ro lne j, aby za
bezpieczyć interesy bezrolnych 
oraz. chłopów m ało- i średniorol 
nych. Tego rodzaju re form a ro l
na może skutecznie przyczynić 
się do zwiększenia p rodukc ji 
ro lne j, z likw idow ać brak żyw 
ności i przyczynić się do pod
niesienia dobrobytu ludności 
k ra jó w  . gospodarczo zacofa
nych ;

2) przez przeprowadzenie re 
fo rm y ro lne j stworzyć w a ru n k i 
norm alnego rozw oju gospo
darstw  pracującego chłopstwa, 
dostarczając im  pomocy w  
sprzęcie, sile pociągowej, w 
zia rnie siewnym  i w  nawozach 
oraz udzie la jąc im  dogodnych 
k redytów  i  popierając rozwój 
różnych fo rm  spółdzielczości w 
dziedzinie p ro d u kc ji i  zbytu 
produktów ' ro lnych ;

3) przedsięwziąć skuteczne 
k ro k i w celu zwrócenia ludno
ści k ra jó w  gospodarczo zacofa
nych g run tów  ornych, p rzy
właszczonych przez obce spół
k i kap ita lis tyczne;

4) .przedsięwziąć środki w  ce
lu  lik w id a c ji zadłużenia robot
n ików  rolnych, dzierżawców o- 
raz m ało- i średniorolnych chło
pów;

5) popierać istn ie jące i  poma
gać przy zakładaniu nowych 
zw iązków ro ln ikó w  zrzeszają
cych chłopów, dzierżawców, 
bezrolnych oraz m ało- i śred
n ioro lnych chłopów, k tó re  po
w inny  odegrać czynną rolę przy 
wprowadzeniu w  życie re fo rm y 
ro lne j;

fi) wprow adzić odpowiednie 
ustawodawstwo w  dziedzinie 
płac i ubezpieczeń społecznych 
w  celu poprawy w arunków  pra
cy 1 podniesienia stopy życio
w ej p racow ników  rolnych.

Sukcesy v ie tnan isk ie j a rm ii ludow ej
(f) P A R Y Ż (PAP). Jak dono- w  zabitych 6.637 żołn ierzy i o f i-  

si prasa francuska, w  ostatn ich cerów. Ponadto wojska ludowe 
7-m iu  tygodniach 1951 roku w zię ły  do n iew o li 1.319 żołnie- 
francusk i korpus ekspedycyjny i rzy i o ficerów  oraz zdobyły 33 
w  Y ie tna fn ie  oraz m arione tko- j u fo rty fiko w a n e  pozycje n ie- 
we oddzia ły Bao Daia s trac iły  1 przyjacie la .

Demnnsfrarje protestacyjne w Izraelu 
przeciw perlraktacjnm z Ailenauerem

(f) T E L  A V IV  (PAP). — Sze
rokie masy ludności Izraela do
w iedzia ły. się z najwyższym  o- 
burzeniem, że rząd Ben G urio - 
na p ro je k tu je  nawiązanie o f i
c ja lnych rozm ów z rządem w 
Bonn w  spraw ie tzw. „odszko
dowań“ .

W Tel A v iv ie  odbyło się w ie l-

k ie  zgromadzenie protestacyjne 
z udziałem przedstaw icie li ko 
m ite tu  obrońców pokoju. M ów 
cy napiętnow ali p row okacyjny 
p ro je k t rządu Ben Guriona. W 
całym  k ra ju  odbyły  się zebra
nia protestacyjne. W starciach z 
po lic ją  200 dem onstrantów i 
140 po lic jan tów  odniosło rany.

Fałszuwfi rachunek  
Mac Cloi/a

A m erykańsk i gaule iter T r i-  
zonii, Mac Cloy, przem awiając 
w  dn iu 6 bm. przez radio 
ośw iadczył: „Obecnie nie is tn ie
je pytanie, c z y  Niemcy za
chodnie mają wziąć udział w 
obronie Europy, a jedynie w  
j a k i e j  f o r m i e  i w  ja 
kich rozmiarach  udzia ł ten ma 
być wniesiony“ .

Jak ten „ud z ia ł“  ma w yg lą 
dać, dość dokładnie określi! 
burżuazyjny publicysta francu
sk i P ertinax, k tó ry  s tw ie rdz ił, 
że główną wytyczną p o lity k i 
Adenauera jest hegemonia N ie
miec zachodnich w  Europie.

DfiUgą wytyczną p o lity k i Ade
nauera jest — ja k  stw ierdza 
tenże P ertinax — rew izjon izm . 
żądanie zagarnięcia polskich 
Z iem  Zachodnich.

Za tę „cenę“  now y W ehr
m acht m ia łby  „maszerować na 
Wschód“ . To m ia ł na m yśli 
Mac Cloy, patron rew iz jo n is ty 
cznych m aniaków , k iedy m ó
w ił, że „ Niemcy zachodnie są 
zdecydowane wziąć udział w  
obronnym systemie zachodnio
europejskim“ . A le  fa k ty  mówią 
,coś innego. Ins ty tu * Gallupa, 
r -zeprowadzil na terenie N ie
miec zachodnich badanie op in ii 
publicznej na tem at re m ilita - 
ryzacji. Jak w yn ika ło  z prze
prowadzonych ankiet, 84 p ro
cent m ieszkańców Niem iec za
chodnich wypow iada się prze- 

1 c iw ko  rem ilita ryzae jP

R em ilita ryzacyjna, iście h it le 
rowska po lityka  Adenauera 1 
jego am erykańskich mocodaw
ców w yw o łu je  w  Niemczech za
chodnich opór nie ty lk o  ze 
strony przodującej s iły  narodu 
— klasy robotniczej, ale i 
wśród wszystkich w a rs tw  spo
łecznych. Bardzo pod tym  
względem charakterystyczne 
jest wystąp ienie d r W lrtha , b. 
kanclerza Niem iec z czasów 
R e pu b lik i W eim arsk ie j, k tó ry  
b a w ił ostatn io w  NRD i prze
p row adził szereg rozm ów z 
przedstaw icie lam i N iem iec De
m okratycznych, Potępił on zde
cydowanie rem ilita ryza cy jn ą  
po litykę , prowadzoną przez 
adenauerowską k lik ę  ł  w ypo
w iedzia ł się za zjednoczeniem 
Niem iec na drodze pokojowej.

Dla Mac Cloya i jego w a
szyngtońskich mocodawców 
N iem cy zachodnie — to Ade- 
nauer i jego k lik a  h itle ro w 
skich generałów, k tó rzy  wszel
k im i s iłam i rozpętu ją  w  T rizo - 
n i i re m ilita ryza ćy jn o -re w iz jo - 
nistyczną hecę.

A le  nie A denauer ani jego 
mocodawcy decydują o losie 
N iem iec zachodnich. Coraz szer
sze kręg i zatacza w a lka  przeciw  
rem ilita ryza c ji i wo jn ie . Coraz 
w ięcej ludzi zdaje sobie sprawę, 
że jedyną drogą, k tó ra  może do
prowadzić dó zjednoczenia N ie
miec, jest droga pokojowa, d ro
ga wytyczona przez propozycje 
wysunięte przez rząd N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej,

R A
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„Przełom“ i „mobilizacja“ w słowach 
nie zlikwidują marnotrawstwa

Tak to zwykle bywa, że k ie - 
<!>’ zakład przem ysłowy nie w y 
konu je  swoich planów produk
cyjnych. k ie row n ictw o tak ie j 
fa b ry k i zaczyna szukać tzw 
..obiektywnych przyczyn", czy 
kozła ofiarnego. na którego 
grzb ie t można by zwalić całą 
w inę za wszystkie niedocią
gnięcia.

Przez 11 miesięcy 
nie wykonywano planów
Tak też było  w Zakładach 

Przem ysłu Dziewiarskiego im. 
M a rii Konopnickie j w Łodzi, 
k tó re  przez 12 miesięcy ubieg
łego roku ani razu nie w yko 
na ły swoich planów produkcy j
nych.

T rudno jest w łaściw ie w  te j 
c h w ili ustalić, skąd wywodzi 
się początek zła, k tóre powstało 
na tym  zakładzie. Faktem  na
tom iast jest, że już  od dług ie
go czasu zakłady te wśród fa 
b ryk  przemysłu dziewiarskiego 
nie  cieszyły się dobrą opinią. 
Faktem  jest również i to, że 
w łaśnie aż do ostatniego okre
su n ik t się nie zajm ował tym i 
zakładam i, n ik t nie kon tro lo 
w a ł szczegółowo ich dzia ła lno
ści.

A  tymczasem w  ZPDz im. M a
r i i  Konopnickie j działo się co
raz gorzej. I tak — w  p ie rw 
szym kw arta le  ub. r. plan w yko
nany by ł zaledwie w 83,6 pro
cent, p rzy czym n ieuspraw ied li
w iona absencja wynosiła aż 7,3 
procent, a postoje przekraczały 
ilość planowanych na to godzin

0 14 procent.
Podobnie, po zmianie k ie row 

n ictw a, przedstaw iał się - obraz 
TJ,°^uk c ji w  I I  kw arta le  ub, r. 
M im o, ż.e plan wykonano w  93 
procent, postoje zw iększyły się 
a godziny nadliczbowe, przy 
, »oście absencji, dochodzącej 

w  9,9 procent, w ynos iły  2,1 p ro - 
cent ^gółu roboczogodzin.

nast6Piła zmiana dy-
1 \  sekretarza organizacji 

P f^ F ln e j, ale w yn ik  pracy za-
laaow b y ł jeszcze gorszy niż 

poprzednio. Bo oto w I I I  k w a r- 
ale 1951 r. fab ryka wykonała za
ledwie 73,4 procent planu przy 
i ’ ;« procent absencji i urucho- 
n iien iu  maszyn, sięgającym ty l
ko (57,1 procent w  stosunku do 
przewidzianego. Jednocześnie, 
m im o zwiększenia się załogi, 
nieczynnych było  o 77 maszyn 
w ięcej, niż w I  kw arta le  tegoż 
roku.

Pozbawiona opieki \ łd e ro w n i-  
Ctwa oraz aparatu techniczne

go, załoga nie po tra fiła  przeła
mać trudności. Na dyscyplinę 
pracy n ik t praw ie nie zwracał 
uwagi j często można było zo
baczyć na dziedzińcu fabrycz
nym  spacerujących nieraz go
dzinam i robotników.

Nie wolno zasłaniać się 
„obiektywnymi“ 

trudnościami
W w yn iku  takiego sty lu  p ra

cy znowu nastąpił spadek w y 
dajności Jeśli w październiku 
ub. r. osiągnięto ty lko  53 procent 
planu, to w  listopadzie wykona
no jeszcze m nie j, bo zaledwie 
52.1 procent planu.

Wszystkie po kolei dyrekcje 
—  zamiast zanalizować przyczy
ny niepowodzeń, zamiast a la r
mować Centra lny Zarząd o 
tych, jakże poważnych brakach, 
tłum aczyły  je w najrozm aitszy 
sposób, operowały frazesami o 
„ob iek tyw nych" trudnościach, 
za k tó rym i k ry ło  się karygodne 
niedbalstwo, brak trosk i o za
łogę i produkcję.

Czy wolno by ło  dopuścić do 
tego, że np. dziew iarka Józefa 
Gradecka, pracująca na maszy
nach saneczkowych, od praw ie 
roku w yrab ia ła  miesiąc w  m ie
siąc po 9 procent normy? Ta
kich ja k  ona jest tu ta j więcej. 
M aria  Slizowska, również za
trudniona od dwóch la t na od
dziale maszyn saneczkowych, 
w ykonu je  17 procent normy, 
podobnie pracuje A lina  Małec
ka, a Mieczysława Nyderek, 
pracująca na maszynach raszlo- 
w.ych, które są o w iele ła tw ie j
sze do obsługi, wyrabia ty lko  
20 procent normy.

Faktem jest, że ponad 60 pro
cent dz iew iarek,na oddziale sa
neczkowym nie w ykonu je  swo
ich baz, a przeciętna wydajność 
wynosi tu zaledwie 79 procent 
w  stosunku do planowanej.

Chaos na salach 
produkcyjnych

Na salach fabrycznych w a la ły  
się s terty niewykończonych 
swetrów. Abso lu tny brak kon
tro li m iędzyoperacyjnej prow a
dził do chaosu w  produkcji. 
Dość powiedzieć, że z począt
kiem  listopada ub. r., w  ch w ili 
przeprowadzania kon tro li, zwa
lonych by ło  i pomieszanych w  
jednej stercie 38 tysięcy swe
tró w  różnych asortym entów i  
kolorów. W większości b rak ło  
u nich tzw. ściągaczy, to jest 
dolnej części, reszta zaś m iała

takie czy inne drobne uszko
dzenia.

Na innym  m iejscu zaś „znale
ziono" k ilkadziesią t tysięcy 
ściągaczy — znowu, pomiesza
nych w  kolorach i asortym en
cie, W szystko to gromadzone 
było  — ja k  m ów ią robotnicy — 
od k ilk u  la t na podłodze, bez 
najm niejszej ochrony czy kon
tro li magazynowej.

C entra lny Zarząd, uspokajany 
zapewnieniam i k ie row n ictw a o 
mającym  za każdym razem na

s tą p ić  „prze łom ie" i „m o b ili
zacji", nie kon tro low a ł dz ia ła l
ności podległego mu zakładu, a 
ograniczał się ty lko  do mecha
nicznego dekretowania i... zrnian 
personalnych dyrekc ji, dopu
szczając do w ielkiego m arno
trawstwa.

Podobnie postępował K om i
tet Dzie ln icowy PZPR — G ór
na Prawa, a także nie dopilno
w a ł tej sprawy w ydzia ł ekono
m iczny K om ite tu  Łódzkiego 
PZPR.

Odrobić zaniedbania
Dopiero w listopadzie ubiegłe

go roku wszystkie te czynn i
k i. zaalarmowane tak znacznym 
spadkiem produkcji, poczęły in 
teresować się tym i zakładami.

C entra lny Zarząd w ys ła ł spe
cja lną ekipę ludzi ze swego la 
boratorium , którzy mają za za
danie doprowadzić do porządku 
cały reżim technologiczny fa
b ryk i, łącznie z usprawnieniem , 
a w łaściw ie zmianą od podstaw 
— organizacji pracy

Trzeba powiedzieć, że już k i l 
ka tygodni przebywania ekipy 
na zakładzie przyn iosły rezu lta ty  
w  pracy w  postaci doprowadze
nia do porządku k ilkunastu  ty 
sięcy swetrów, przestaw ienia 
pewnych maszyn celem ulep
szenia organizacji p ro du kc ji itp.

Również K om ite t . Dzieln ico
w y PZPR otoczył m iejscową or
ganizacje pa rty jną  opieką, cze
go dowodzi systematyczna obec
ność in s tru k to rów  dzieln icowych 
w  fabryce, k tó rzy  w raz z sekre
tarzem urucham iają grupy par
tyjne, ag itatorów, szkolenie itp.

Oczywiście ta n iew ątp liw a 
poprawa odbiła się również na 
stosunku robotn ików  do swych 
zadań. Załoga chce przełamać 
do końca wszystkie trudności i 
z likw idow ać niedociągnięcia — 
tak, aby w I I I  roku planu 6-le t- 
niego nie ty lk o  wyrównać za
ległości, ale wykonać zadania 
produkcyjne z poważną nad
wyżką.

JERZY BO G U SŁAW SKI

Wybitni muzycy 
węgierscy 

przybyli do Polski
(f) Do Polski p rzyb y li na go

ścinne występy dw aj w y b itn i 
m uzycy węgierscy: p ian ista Is t- 
vah A n tą l i  skrzypek Gabor 
Radnay.

M uzycy węgierscy w  czasie 
2-tygodniowego pobytu w  Pol
sce dadzą oddzielnie koncerty 
w  różnych m iastach oraz w y 
stąpią wspólnie na koncercie w  
Warszawie.

Rektor Uniwersytetu 
Moskiewskiego 

na wystawie 
Wieku Oświecenia

(f) W dniu 7 bm. członek de
legacji uczonych radzieckich, 
biorącej udzia ł w  kon ferencji 
metodologicznej h is to ryków  w 
Otwocku, rek to r U n iw ersyte tu 
Moskiewskiego prof. 'A. Ł. S i
dorów zw iedził wystawę „W iek 
Oświecenia w  Polsce" w  M u 
zeum Narodowym.

Ludzie Zakładów Pierwszego Maja

J nas z kraj będzie
Młodzi Koreańczycy mówią o walce swego

amerykańskim

w o l n y *

narodu z najeźdźca

Plenum Zw. Zaw. 
leśników' i rirzewiarzy
(f) 7 bm. obradowało w W ar

szawie plenum  Zarządu G łów 
nego Zw. Zaw. Prac, Leśnych 
i  Przemysłu Drzewnego

W oparciu o doświadczenia o- 
raz na podstawie przeprow.adzo- 
n#P analizy błędów i niedociąg 
nięć ub. roku, uczestnicy ple 
num  przedyskutowali szczegó
łowo zadania, stojące przed 
związkiem  w  okresie rea lizac ji 
trzeciego roku  olanu 6-letniego.

Jednym z czołowych zadań 
— jest dalsze ożyw ienie dzia
łalności grup zw iązkowych, pod
niesienie współzawodnictwa na 
jeszcze wyższy poziom, dalsze 
rozw ijan ie  ruchu rac jonalizator 
skiego oraz popularyzowanie 
pom ysłów nowatorskich wśród 
szerokich rzesz robo tn ików  — 
członków związku.

W uchwale, podjęte j na za
kończenie obrad, plenum  wez
wało członków zw iązku do pe ł
nej m ob ilizac ji wszystkich sił 
i środków dla ja k  najlepszego 
wykonania tegorocznych planów 
produkcyjnych.

„K ażdy N iem iec m ów i po
niem iecku" — napis ten, roz
plakatowany w  czasach w ładz
twa hitlerowskiego na m urach 
fab ryk i, by ł aż nadto zrozumiały. 
M im o bowiem p o lity k i ekster
m inacyjne j, prowadzonej przez 
stulecia na jp ie rw  przez feudal
nych książąt i  m argrafów , 
a później przez baronów prze
m ysłowych — ludność zacho
wała swój staropolski obyczaj 
i Diękny język, k tó rym  dziś — 
nieskrępowanie już  — m ów i 
załoga Zakładów Pierwszego 
Maja.

„Z ak łady  Pierwszego M a ja " 
...Hałdami zdemontowanego i po
palonego żelastwa. p lątaniną 
pozrywanych i powalonych 
konstrukc ji, p rzyw ita ła  fab ryka 
nowych, prawych właścicieli. 
Przyszli z popuchniętym i z głb- 
du nogami. P rzyszli z w łasny
mi, pozbieranym i gdzieś narzę
dziami, z pam ięci odtwarzając 
miejsce, typ, wielkość i jakość 
maszyn. P rzystąp ili do odbudo
wy fab ryk i.

Pierwsza produkcja
Heroiczny b y ł w ysiłek zało

gi. W ielka była  m obilizująca 
siła nowego ustro ju . Po roku 
Zakłady m ogły już  dać swoją 
pierwszą produkcję — e lek tro 
dy węglowe.

Ciekawą i pouczającą jest h i
storia owych elektrod. Zapo
wiedziane i zapewnione planem 
dostaw UNRRA wcale nie dz i
wnym  dla nas zbiegiem oko li
czności — nie nadchodziły. 
Fabrykom  nawozów sztucznych, 
na które czekała/ wyg łodnia ła  i  
w yja łow iona ziemia, groz ił po
stój. I  oto po nied ług im  czasie 
Zakłady Pierwszego M aja  do
starczyły swoją pierwszą w  P o l
sce produkcję fabrykom  nawo
zów sztucznych.

Szły lata — lata w a lk i i  suk
cesów, osiąganych ciężkim  tru 
dem i ofiarnością załogi. Lata 
ciągle wzrastającego tempa od
budowy i rozbudowy Z akła
dów; lata twórczych poszuki
wań dróg dla zaspokojenia 
szybko wzrastających potrzeb 
naszego przemysłu.

Zakłady Pierwszego M aja są 
największą i jedną z n ie licz
nych, poza Zw iązkiem  Radziec
kim , fab ryk  w  Europie, produ
kujących w yroby  z węgla.

Znaczenie przemysłowe tej 
p rodukc ji można ocenić cho
ciażby na podstawie poniższych 
danych. Dla w yprodukow ania 
jednej tony, g linu  (a lum in ium ) 
zużywa się około 600 — 700 kg

Anatol Se/pcki

„m asy anodowej", p rodukow a
nej z węgla prasowanego; na 1 
tonę karb idu zużywa sie 20 — 
40 kg elektrod węglow}»ch; do 
wytop ien ia  jednej tony s ta li w 
piecach elektrycznych — 12 — 
15 kg, a na wyprodukowanie 
jednej tony ferrostopów, służą
cych do uszlachetniania stal! — 
40 do 140 kg tychże elektrod.

E lektrody węglowe, i te na j
mniejsze o wadze półtora gra
ma i te o wadze 4.5 tony sta
nowią główną produkcję Z akła
dów. Główną, ale byna jm nie j 
nie jedyną. Węgiel w  nowocze
snej technice daleko wykracza 
poza zasięg klasycznego zasto
sowania. czy to jako paliwa, 
czy to jako surowca dla pó łp ro
duktów  chemicznych, czy też 
jako  omówionych wyżej prze
w odn ików  prądu elektrycznego 
o specjalnym zastosowaniu — 
elektrod węglowych.

Węgiel bowiem odpowiednio
przygotowany. zgrafitowany. 
zyskuje sobie córa z'szersze p ra
wo obywatelstwa jako tw orzy
wo dla budowy aparatury che
micznej i to tw orzyw o o w łaści
wościach jakościowo ’ znacznie 
prześcigających wszystkie inne 
dotychczas stosowane. Jest on 
lżejszy i w ie lokro tn ie  tańszy od 
sta li kwasoodpornej, dużo od
porniejszy na nagłe zmiany 
tem peratury od stosowanej, do
tychczas dla budowy aparatury 
chemicżnej kam ionki kwaso
odpornej.

Sześciolatka —  w trzy lata

szerzenie zakresu produkow a
nych asortymentów.

Wśród twórczych poszuki
wań, dociekań, eksperymentów 
i przew idywań perspektyw 
rozwojowych, k ie row n ic tw o i 
załoga nie odrywa się od bie
żących zadań produkcyjnych.

Aw ansow ały i uzyskiw a ły no
we k w a lif ik a c je  kob ie ty, k tó 
rych w iele pracuje w  fabryce. 
B yle  gospodynie domowe, 
sprzątaczki, woźne — obsługu
ją  teraz suwmice, u b ija rk i, p ra
sy, maszyny obróbcze.

Pracują doskonale, a nawet, 
ja k  tw ie rdz i k ie row n ictw o, na 
obróbce drobnych asortym en
tów  tam, gdzie potrzebna jestStało się ju ż  utrw a loną tra d y 

cją Zakładów Pierwszego M aja, ! duża dokładność i precyzja, zna- 
p iln ie  strzeżoną i ku ltyw ow ana. [ cznie lepie j od mężczyzn, Tak 
że plany miesięczne i plany ro - i cracuje no. tow  Mikoła.iec 
czne są systematycznie wysoko i była sprzątaczka, wykonująca

obecnie 160 procent norm y na 
_ I obrabiarce, Jadwiga Ehring, 

przew idyw a- ; M arta  Suchanek, M aria  Jam -

^złego rozwoju.
Fabryka nie ty lk o  opanowała 

zasadnicze asortym enty produ
kowane przed wojną — i to w 
ilościach, przewyższających za
potrzebowanie kra jowe, ale do
w iodła również swej um ie ję t
ności p rzew idyw ania narasta
jących potrzeb.

Już w  1951 roku, na dwa la 
ta przed p ierw otn ie  planowa
nym  term inem , z in ic ja ty w y  i
pod k ie row n ictw em  inż. K a w y ................
— dyrekto ra  technicznego Za- wościach 
kładów, uruchom iony zos ta ł1 
dział g ra fityzac ji, t j.  przem iany 
bezpostaciowego węgla z koksu 
w  węgiel k rys ta liczny  — g ra fit, 
idealne tw orzyw o dla budowy 
przemysłowej apara tu ry che
micznej. U ruchom ienie działu 
g ra fityzac ji pozwoliło na p ra
w ie ca łkow ite  w ye lim inow an ie  
naturalnego g ra fitu  im porto 
wego, um ożliw iło  znaczne roz-

przekraczane.
Plan roku 1951

ny ongiś na 4-ty  i częściowo 
5 -ty  rok planu 6-letniego, fa 
bryka wykonała przedterm ino
wo w dniu 5 grudnia. Toteż nic 
dziwnego, że załoga m obilizu je  
się do wykonania w bieżącym 
roku zadań, przewidzianych na 
ostatni rok planu 6-letniegó. 
M obilizacja ta wyraża się prze
de wszystkim  w systematycz
nym  — od pierwszego dnia roku 
— przekraczaniu planów dzien
nych w styczniu br.

„Sześciolatka w trzy la ta " — 
zaczyna być dom inującym  ha
słem Zakładów. Prowadzona 
jest z w ie lk im  rozmachem dąi- 
sza rozbudowa fab ryk i. Opano
wuje się coraz to nowe działy 
p rodukcji, 80 procent załogi 
bierze udział we współzawod
n ic tw ie  pracy. Wszystko to 
stanowi o realności w ie lk ich  
zamierzeń.

Entuzjazmem płoną oczy 
dyrektora Kaw y, gdy opowiaua 
o tak niedawnej przeszłości fa 
b ry k i i  gdy rysu je  porywającą, 
ale jakże realną w iz ję  je j przy-

bor.
Tow. Jam bor wykazała po

za tym  w yb itne  zdolności o r
ganizacyjne. Po zreorganizo
waniu pracy na oddziale p rę - 

) tów  — według je j propozycji, 
i wydajność pracy robotnic, za- 
. trudn ionych przy ka lib ro w a - 
| niuv m ałowyrn iarowych e lek- 
| troćf, wzrosła siedem i pól ra - 
za. Robotę, którą poprzednio 

1 musiało wykonywać piętnaście 
robotnic, w ykonu ją  obecnie 
dwie.

Ruch rac jona liza torsk i w Za
kładach rozw ija  się bezustan
nie. K lu b  rac jona liza torsk i 

i sk ierowuje uwagę i w y s iłk i ra - 
1 c jo ria liza torów  na odcinki pm - 
1 d u kc ji uznane za szczególnie 
j ważne w danej chw ili, wskazu- 
| je  zadania i pomaga w  ich roz- 
! w iązaniu.

Tak np. została rozszerzona 
| przepustowość działu ob róbk i: 
tow. Paprotny opracowa! m eto
dę jednoczesnego w iercenia i 

i nacinania gw in tu  w  płytach 
I g ra fitow ych, tow. A lo jzy  K u 
bek skonstruował tarcze do 

I jednoczesnego dwustronnego 
frezowania g łow ic elektrod, 

j tow .vLukoszek wraz. z tow. Pa-

„Jesteśmy dziś przygotowa
n i i  zm obilizow ani do w ykona
nia każdego zadania, postawio
nego nam przez nasz Rząd" — j p ro tnym  zm ien ili rozstaw ienie 
mówi. ! p ilastrów  na strugarce bram o-

Można i należy w ierzyć sio- i wej. zwiększając zakres je j stó
wom tego bezpartyjnego Inży- j sowania.
niera — entuzjasty, oddanego Tow. Konstanty H ruby  zme- 
swej pracy, widzącego w szero- chanizowal proces mieszania 
k ich i nieskrępowanych m ożli- i węgli ziarnistych, tow. Józef

twórczych na jis to t
niejszy sens zaszłych przemian 
ustrojowych. G warancją tych 
słów są dotychczasowe zwycię
stwa.

nie- 
się 

w y - 
stale

Iludan nichut iv spóldziplniai h produkcyjnych

Atm osfera twórczego 
pokoju, niezadow'alania 
osiągniętym i w yn ikam i, 
tworzona i  pogłębiana 
przez ak tyw  p a rty jn y  i  naczel
nego dyrektora zakładów inz. 
Nowaka — udziela się całemu 
zespołowi.

19-osobowa grupą młodzieży
koreańskie j, która przed k ilk u  
dn iam i przybyła na studia do 
Polski, odw iedziła M in is terstw o 
Szkół Wyższych i N auki w  W ar
szawie. M łodzież koreańską 
p rz y ją ł w  obecności przedstaw i
c ie li K om ite tu  W spółpracy K u l
tu ra lne j z Zagranicą, Zw iązku 
M łodzieży Polskie j i  Zrzeszenia 
S tudentów Polskich — dyrek to r 
Departam entu Spraw M łodzie
ży m gr Romańska.

Wszyscy członkowie grupy 
studentów koreańskich są ucze
s tn ikam i bohaterskiej w a lk i lu -  
du koreańskiego przeciwko ame. 
rykansk ie j agresji. W ie lu  z, nich 
posiada wysokie odznaczenia 
bojowe.

gu s>ie Ben-hun podczas Waiw 
o wyzwolenie Seulu w  lincu ub 
roku  w z ią ł do n iew o li 32 żo ł

n ierzy n ieprzyjacie lskich 1 jako 
drug i w d arł się do miasta. Od
znaczony za to został Orderem 
Chwały. Student Coj L i-ha , k tó 
ry  b ra ł udzia ł w  bojach jako 
arty le rzysta , jest także odzna
czony Orderem Chwały.

— Po w yzw oleniu K ore i pół
nocnej prr.ez A rm ię  Radziecką 
— opowiada — nastały dla nas, 
dzieci robo tn ików  i chłopów jas
ne, szczęśliwe dni. Rodzice do
sta li ziemię. W m oje j w si Cun- 
hun budowała się. szkoła. Uczy
łem się. Było  nam coraz lepie j. 
Aż pewnego dnia posypał się 
grad bomb z am erykańskich sa
molotów. Pojem amerykańscy 
agresorzy w k ro czy li do naszych 
wsi, pustosząc je  i  niszcząc w 
straszliw y sposób. M on fow a li 
nasze m atk i, ojców i braci.

— W  naszej ojczyźnie — po
w iedzia ł syn górnika koreań
skiego K im  Y n -g iun  — słysze
liśm y o bohaterskie j walce na
rodu polskiego z h itle row sk im  
najeźdźcą. Słyszeliśmy, że pod

k ie row n ic tw em  Polskie j 1 Z jed 
noczonej P a r t ii Robotniczej i 
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
odbudowujecie szybko waszą 
Ojczyznę. Z radością patrzym y j 
dziś na wspaniałą, nową W ar- I 
szawę. na nowe fa b ry k i -i zakła- [ 
dy przemysłowe. Szczęśliwy je s t-i 
dziś naród Polski. Szczęśliwe są ) 
dzieci, k tó re  mogą uczyć się w  I 
pięknych szkołach, a studenci I 
— we wspaniałych uczelniach, i 
P rzybyliśm y tu ta j aby zdobyć 
wiedzę. A by uczyć się od was, 1 
ja k  odbudowywać m iasta i  wsie j 
w  naszej ojczyźnie, k iedy już | 
będzie wolna. W  zwycięstwo na . I 
śze w ierzym y niezłomnie. Musi 
nadejść dzień, k iedy i  nasz k ra j 
stanie się wolny, k iedy i nasze | 
dzieci każdego dnia będą m ogły I 
spokojnie iść do szkoły...

Młodzież koreańska do końca ! 
bieżącego roku szkolnego uczyć | 
się będzie języka polskiego a 
następnie skierowana zostanie i 
do wyższycfi szkól W arszawy i 
K rakowa.

Członkowie Spółdzielni produkcyjnych 
dokonują podziału .dochodów

Twórcza myśl
ludzL Zakładów «

Ciągłe doskonalenie ludzi 
w  ich  zawodach, ciągłe wysu
wanie i  Awansowanie na coraz 
wyższe stanowiska w  fabryce 
wczorajszych szeregowych ro 
bo tn ików  — jest naczelną za
sadą p o lity k i personalnej, rea
lizowaną przez dyrekcję  i orga
nizację party jną . I  tak  — a- 
wansowali m. in. tow. Jan K u 
cza na k ie row n ika  oddziału 
pieców, tow. F ryde ryk  M ika  na 
k ie row n ika  oddziału elektrod, 
tow. K irch ne r na k ie row n ika 
oddziału wstępnej obróbki 
surowców, tow. Kubek na k ie 
row n ika  oddziału mechanicz
nej obróbki elektrod.

Bedronka podał pomysł me
chanicznego łamania i usuwa
nia spieczonego koksu z pie
ców gra fityzacyjnych. Realiza
cja tego pro jektu dala pięć ty 
sięcy zaoszczędzonych roboczo
godzin rocznie.

Bogate 1 pełne treści życie 
fa b ry k i nie przesłania jednak 
załodze i  je j organizacji pa r
ty jn e j, k tó re j sekretarzem jest 
tow. A leksander Kucza — te
go co się dzieje poza je j m u ra - 
m i. Towarzysze z Zakładów 
Pierwszego M aja: A lo jzy  H a j-  
dacz, Jan M oik, A lo jzy  Dale- 
rzych i cała organizacja p a r fy j-  

! na zostali wyróżnien i za szczc- 
j golnie a k tyw n y  udzia ł w  a k c ji 
| w ie jsk ie j.

Czyżby same blaski? Nie. Są 
i  cienie. Jak w  każdym żywym  
organizmie. Z byt p ry m ity w 
ny, np. ja k  na nasze obecne 
wymagania, jest stan h ig ieny 
pracy. W iele czynności w  fa 
bryce dałoby się zmechanizo
wać. Trzeba by pomyśleć o 
żłobku i innych socjalnych u - 
dogodnieniach.

Nowe hale fabryczne, pow 
stałe na m iejscu ru in  rosną ł  
szykują się do nowych i  jeszcze 
wspanialszych osiągnięć.

Spotkania żołnierzy z robotnikami
(f) Jednym z licznych dowo-1 H uraganowym i oklaskam i i  

dów m iłości i  przyw iązania ! raz po raz wznoszonymi ok rzy - 
społeczeństwa do Ludowego j kam i na cześć Ludowego W o j- 
Wo jska Polskiego są odbyw ają- i ska Polskiego, M arszałka Polski 
ce się ostatnio w  w ie lu  m ia - j Konstantego Rokossowskiego

(f) Już w  k ilkuse t spółdziel
niach produkcy jnych całego 
k ra ju  członkowie podz ie lili się 
dochodem, osiągniętym w  w y 
n iku  całorocznej zespołowej 
pracy, Podział dochodu prze
prowadzany jest na w a lnych 
sta tutow ych zebraniach wszyst
k ich spółdzielców. Podziałem 
dochodu, k tó ry  jest ważnym  w y 
darzeniem nie ty lk o  dla spół- 

zieleń w, ale d ia całych wsi, 
y w °  in teresu ją się okoliczni 

m ało- i średnioro ln i chłopi. Na 
zaproszenie spółdzielców przy-

dzieln ia p rodukcy jna  „P o k ó j"  w  
Węgrzynie, pow. W rocław, k tó 
ra już-po  roku istn ien ia  szczyci 
się bardzo poważnym i sukcesa
m i gospodarczymi. Dobra praca 
zarządu oraz wszystkich 24 
członków spółdzielni, p ianowa 
gospodarka na .268 ha ziemi o r
nej, przyniosła w  efekcie .prze
kroczenie p ianu p ro du kc ji ro l
nej, zapewniając członkom 
spółdzielni wysokie dochody.

Spółdzielcy z W ęgrzyna ze
b ra li w  ub. roku przeciętnie z 
ha po 23,3 q pszenicy, 23,5 q

517 ]
za-
kg

»h?r ° n i  n? w a*ne zebrania, j żyta, 163 q ziem niaków i 428 q 
' bezpośrednio i szczegółowo | buraków  pastewnych.

z osiągnięciam i! W  w yn iku  tych osiągnięć 
.po łazielcow. członkowie spółdzielni osiągnęli
, i? Dolnym  Śląsku podział) znaczne dochody. Tak no. ro- 

aocnodu pomiędzy cz ło nkó w ) dżina Franciszka Napierały, z

przy robotach potowych 
dniówek obrachunkowych, 
rob iła  709 kg żyta, 1.295 
pszenicy, 829 kg jęczmienia, 
2.590 kg ziem niaków i w  go
tówce 7.770 zł. Oprócz tego Na- 
p iera łow ie ma.ią jeszcze spory 
dochód z dz ia łk i przyzagrodo
wej.

Wartość dn iów k i obrachunko
wej spódzieiców w  O strzycy w  
pow. nowogardzkim  wynosi po
3.5 kg żyta, 1,9 kg pszenicy, 
0,7 kg jęczmienia. 0,6 kg owsa 
i 0,6 kg. ziem niaków oraz po
19.5 zł gotówką.

Na' osiągnięcie tak  w ysokie j 
dn ió w k i w p łynę ły w  p ie rw 
szym rzędzie: lepsza orga
nizacja pracy, wychodzenie do 
roboty wszystkich członków

N iektóre  spółdzielnie p rzystąp iły  ju i  do p rodukc ji w łasnych m ateria łów  budowlanych. Np. 
Rolniczy Zespól Spółdzielczy w  B ia łe j Rawskie j (woj. łódzkie) zbudował w łasną połową ce
gielnię, k tó ra  w  okresie lata produkow ała 50 tysięcy sztuk cegieł miesięcznie. Na zdjęciu: 
Leon Szczepański, Franciszek PaprzyCki i Józef T u liń s k i podczas pracy przy w ykańczaniu  

wnętrza obory, wybudow anej z cegły w łasnej p ro du kc ji
Fo to  C A F  — B a ra n o w s k i

Stach i  miasteczkach Dolnego 
Śląska noworoczne spotkania 
robo tn ików  z żołnierzam i WP.

W  niedawno odbudowanej, 
ogromnej św ie tlicy  m ie jskie j 
straży pożarnej robotnicy W ro
cław ia gościli przodowników 
wyszkolenia bojowego i p o li
tycznego, żołnierzy i oficerów 
WP.

Żołn ierzy serdecznie pozdro
w ił m. in. przodownik pracy, 
ślusarz Janik.

oraz niezwyciężonej A rm ii Ra
dzieckiej i je j w ie lkiego Wodza 
Generalissimusa Józefa S talina 
— p rzy ję li zebrani przem ówie
nie przodownika wyszkolenia 
bojowego i politycznego kpr. 
Antoniego Dudkowskiego 

L iczn i przodownicy wyszko
lenia bojowego i  politycznego 
o trzym a li z rąk przodowników  
pracy podarunki noworoczne, 
ufundowane przez robotnicze 
załogi zakładów pracy.

A« m arg ines ie

pi u  wszą_Przeprowadziła spól- | k tó re j trzy  osoby przepracowały j spółdzielni i ich rodzin oraz ra 
cjonalna uprawa ro li.

Z b io ry  żyta w  spółdzielni w 
roku 1951 by ły  wyższe o 5,7 q 
z każdego hektara, a ziem nia
ków  o 37 q niż w  roku ub ie
głym.

Duże dochody pieniężne p rzy 
niosła spółdzielni hodowla by
dła. Dzięki wzrostowi pogłowia 
bydła do 39 sztuk oraz rac jo 
nalnemu karm ien iu  powiększy
ły  się udoje mleka, przysparza 
jąc spółdzielni znaczne dochody 

A  pani D. C hrls ty , M anche- ) Niezależnie od tego spółdzielnia

Angielscy czytelnicy piszą
„W rogość wobec am erykań

skiego kap ita łu  « ta je  się u nas 
coraz silniejsza. Ludzie do
chodzą ju ż  do tego, że zaczyna
ją  nfenawidzieć wszystko co a- 
m erykańskie" —  pisze do redak
tora londyńskie j „Reynolds 
News" szary czyte ln ik  G. T.
W arren. Beckenham, Kent.

„Jest jasne dla każdego, że 
Am eryka pozycza narn p ien ią
dze nie dlatego, że jest, szla-

F rank Newell, Londyn NW  1 
— pisze, że obecność am erykań
skich okupantów w  A n g lii „s ta 
now i zniewagę dla naszych 
przodków i dla nas, k tó rzy  p rzy 
w yk liśm y  być dum ni z naszego 
k ra ju “ .

ster 20 dodaje: „K to  m ów i, że 
w naszym k ra ju  n ic ma w ro 
gości wobec Am erykanów?

chętna, ale dlatego, że w ten | ?.an .ty fko ńo fa ty-
sposób was chce kup ić “  — pisze ) , ' . Jaii,eis  p iw ia rn i, gdzie 
inny  czyte ln ik  H. Eish, A s liton - i L '  U  zwycf?Jn i ludzie i zaez- 
under-Lvne. i n,e cos m owić o Ameryce. Do-

Kr; u i picro psn usłyszy takie  rzeczv„N iechby pan posłuchał co , i p nanll , . , zeLzy’
m ów ią np. mieszkańcy W arring - j *  panU uszy 
tonu, aibo jak iegoko lw iek inne- j Bardzo gorzkie jest am ery- 
go miasta, gdzie stacjonu ją w o j- j kańskie piwo, którego naw arzył 
ska am erykańskie. Oni by już  rząd angielski swoim  obywate- 
jasno pow iedzieli co m yślą o 
tym , tak w ychw alanym  „am e
rykańsk im  sty lu życia!“  A le  na
wet c i z nas, k tó rym  szczęśli
w ie udaje się un ikać osobistych 
kon taktów  z A m erykanam i m a
ją  dość powodów», by myśieć O 
n ich z odrazą..,“  — E. F rank lin ,
B o lling ton , Cheshire,

iom ! Co zaś do „dum y narodo
w e j“ , o k tó re j mowa w  jednym

produkcyjna w Ostrzycy w  ub 
roku rozw inęła hodowlę macior 
i sprzedała 70 rasowych prosia
ków  oraz kilkanaście w arch la
ków».

Do uzyskania tych w yn ików  
przyczyn ili się wszyscy spół
dzielcy. o czym świadczy fakt, 
żę z 16 rodzin wychodziło stale 
do pracy 30 osób. Duży wkład 
pracy da ły kobiety.

N a jw ięcej dochodu mają ro 
dziny, w których pracowało k i l 
ka osób. Do tak ich  należy ro 
dzina Potomskich — ojciec

z powyższych lis tów , panowie j p io tr  i synowie Władysław», Zyg 
z bry ty jsk iego  rządu ju ż  dawno j m unt i Tadeusz wypracowali
schowali ją  do kieszeni. Ponie
w iera  się tam  razei. z am ery
kańsk im i do laram i, za które 
przehandlow ali in teresy swego 
k ra ju . (u)

razem 1.301 dniówkę, za co o- 
trzym a li: 45 q żyta, 24,7 q psze
nicy, 9 q jęczmienia, 7,8 q ow 
sa, 7,8 • q ziem niaków oraz go
tów ka 25.369,50 zł.
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Szkoły oficerskie kuźnią kadr 
ludowych dowódców

Szkoły o ficerskie Ludowego
W ojska Polskiego, prowadzą 
wytężoną i  o fia rną pracę nad 
wychowaniem  nowej, wyrosłej 
z mas ludowych, w ysokokw a li
fikow ane j kadry oficerskie j.

Dzięki codziennym wysiłkom  
k ie row n ic tw a tych szkół oraz 
w ykładow ców  i ins truk to rów  
wyrasta nowy typ  dowódcy. Do
skonalą się metody szkolenia.

*
K iedy w 1943 roku form ować 

się zaczęła I  D yw iz ja  im. Ta
deusza Kościuszki, a w  ślad za 
nią  dalsze jednostk i wojskowe, 
k tóre weszły później w  skład 
I  A rm ii W. P., zagadnienie kadr 
oficerskich było  jednym  z n a j
trudn ie jszych do rozwiązania 
Polską przedwrześniowa nie da
wała wykształcenia oficerskiego 
robotnikom  i chłopom.

K iedy na pierwsze wezwanie 
Zw iązku P atrio tów  Polskich 
p rzybyw a li do obozu w  S ie i- 
cach ze wszystkich zakątków 
ZSRR Polacy, by ruszyć w bój 
o wolność i wyzwolenie społecz
ne O jczyzny, jasne było, że te
go historycznego zadania doko
pać może u boku A rm ii Ra
dzieckiej ty lk o  praw dziw ie lu 
dowe wojsko, wojsko, w  k tó 
rym  po raz pierwszy w dzie
jach Polski nie ty lk o  szeregow
cem, ale i oficerem i dowódcą 
będzie robotn ik  i  chłop.

Szkoląc przyszłych oficerów 
na kró tko te rm inow ych kursach 
frontow ych, osiągnięto poważne 
w yn ik i, dzięki bra te rsk ie j po
mocy Zw iązku Radzieckiego 1 
osobistej pomocy towarzysza 
S talina. O fice row i* b ra tn ie j,

I A rm ii Radzieckiej wiedzę swą
i bogate doświadczenie bojowe 
przekazyw ali po lskim  żołn ie
rzom. Niejeden z tych oficerów 
oddał życie w walce o niepodle
głość Polski, ja k  na przykład 
bohater z nad Nysy gen. Wasz
kiew icz, ja k  niezapomniany 
nauczyciel polskich oficerów 
lo tn ików , dowódca pu łku lo tn i
czego „W arszawa" ppłk. T a łdy- 
k in , k tó ry  zginął nad Kołobrze
giem w marcu 1945 r „  ja k  w ie 
lu, w ie lu innych.

Dzisiejsze szkoły oficerskie z 
dumą naw iązują do tra d y c ji 
tych pierwszych fron tow ycn 
kursów, których wychowanko- 

j w ie 'ja ko  dowódcy plu tonów  i 
i kom pan ii w jednostkach I i I I  
) A rm ii, z bohaterstwem godnym 
najlepszych tra d y c ji polskiego 

| żołnierza, w ykonyw a li bojowe 
j zadania w walce z h itle row sk im  
i faszyzmem. Podchorążowie na
szych szkól oficerskich z w dzię
cznością wspom inają radziec
kich oficerów i ins trukto rów , 
którzy um ie li tak bez reszty od
dać się sprawie wychowania no- 
y. ego ludowego oficera Wojska 
Polskiego i gorąco pokochać 
ideę wolne j i niepodległej P o l
ski.

„...Służyć ze wszystkich sił 
Polsce Ludowej, bronić n ie
złomnie praw  ludu pracującego, 
stać nieugięcie na straży w ła 
dzy ludowej, dochować w ie rno
ści Prezydentowi Rzeczypospoli
te j".

Oto uroczyste słowa przysię
gi wojskow ej, będącej drogo
wskazem dla żołnierza i  oficera

I p p ł k  J u l i a n  L a s o ń

WP. Pom ni tych słów podcho
rążowie, uczą się i pracują tak, 
by stać się przodującym i żołnie
rzami. W ten sposób będą m ogli 
ze wszystkich s ił służyć Polsce 

[ Ludow ej i stać nieugięcie na 
straży w ładzy ludow ej, te j w ła - 

| dzy, k tóra strzeże interesów ro- 
i bo tn ików  i chłopów, w ładzy, 
| k tó re j zawdzięczają to, iż mogą 
| stać się o fice ram i w  W ojsku 
j Polskim .

Świadopiość ta jest źródłem 
aktywności po litycznej i czuj- 

| ności klasowej podchorążych.
| Sprawia ona, że każdy z nicn 
j w  pe łn i odczuwa swą osobistą 
I odpowiedzialność za obronę k ra - 
! ju .
| W naszego podchorążego wpa- 
j ja  się przyw iązanie do pięknych 
j tra d yc ji narodu polskiego. Jest 
j on w ychowyw any w głębokim  
| um iłow an iu  .k ra ju  ojczystego 
budującego socjalizm, w duch»i 

I pro le tariackiego in te rnacjona- 
I lizm u, w  duchu braterstwa i 
| przyjaźn i dla k ra ju  zwycięskiej 
j Rewolucji Październikowej i dla 
mas pracujących całego św ia
ta. Łączy go niezłomne b ra te r
stwo broni i idei z niezwyciężo
ną A rm ią  Radziecką, k tóra jest 
wzorem dla, naszego wojska i 
k tó re j bohaterska kadra o fice r
ska .jest wzorem dla naszych 
oficerów.

Podchorążowie szkół o fice r
skich przysw aja ją  sobie zasa
dy sta linow skie j nauki wo jen
nej, podstawy wyszkolenia bo
jowego naszego wojska. Nau
czanie zasad sztuk i wojepnej

| odbywa się na ćwiczeniach w
warunkach m aksym alnie zb li- 

i żonych do w arunków  rzeczyw i- 
: stej wa lk i. Sprzyja to w yrob ie - 
) n iu  odwagi, szybkiej orien tacji, 
j w ytrzym ałości i  um iejętności 
i dowodzenia.

Do opanowania znajomości 
! nowoczesnej broni i  sprzętu 
| technicznego, w  ja k i wyposażo- 
| ne jest nasze wojsko, potrzebne 
są wysokie kw a lifika c je . Pro- 

| gram y szkół oficerskich u - 
względnia ją naukę przedmio
tów» ogólnokształcących i tech
nicznych. k tó re  w powiązaniu 
z przedm iotam i ściśle w o jsko
w ym i dają podchorążym nie
zbędny zasób wiedzy.

Szkoły o ficerskie rozw ija ją  
świadomą, żelazną dyscyplinę, 
w yp ływ a jącą z pełnego zrozu
m ienia zadań w»ojska Podcho
rążowie uczą się nie ty !ko  oso
bistego zdyscyplinowania, ale 
również um iejętności wpajania 
zasad dyscyp liny wojskow ej żoł
nierzom.

Jednym z zasadniczych -wa
runków  przygotowania podcho
rążych do ro li dowódców, jest 
ich spraw»ność fizyczna Dlatego 
też w  sźkoiach oficerskich 
zwraca się szczególną uwagę na 
wychowanie fizyczne i sport.

Praca św ietlicowa, działalność 
) amatorskich zespołów artystycz
nych, b ib lio tek i i rozryw ki k u l
tu ra lne wszechstronnie rozw i
ja ją  podchorążego, uzupełniając 
lego kw a lifika c je , niezbędne dla 
oficera Ludowego Wojska Pol
skiego.

Członkowie p a r ti i i  ZM P w 
szkołach oficerskich swoją po

stawą. poziomem uświadom ie
nia politycznego i wyszkolenia 
dają przykład pozostałym pod
chorążym.

Spychalski i jego k lik a  usi
łow ali przeciwdziałać rozw ojo
w i nowych kadr, dążyli do za
hamowania pracy i rozwoju 
szkół oficerskich, A le  nasza par
tia  otacza opieką Ludowe W oj
sko Polskie. Dzięki czujności 
p a rtii i Kom ite tu Centralnego 
z towarzyszem Bierutem  na cze
le, spełzły na niczym niecne 
usiłowania wrogów naszego 
wojska, a spychalszczyzna zo
stała zdemaskowana i unieszko
dliw iona.

Co roku szkoły oficerskie do
starczają W ojsku Polskiemu no
wych zastępów m łodych do
wódców o wysokich k w a lif ik a 
cjach zawodowych Dowódców 
ofia rnych w pracy i służbie, cie
szących się m iłością i szacun
kiem żołnierzy. Codzienna p ra k 
tyka wykazuje, że wychowan
kow ie tych szkół po przybyciu 
do jednostek chlubnie w yw ią 
zują się ze swych zadań. W 
pełni zasługują oni na wysoką 
ocenę zawartą w słowach n a j
wyższego zwierzchnika naszvch 
S ił Zbrojnych. Prezydenta Rze
czypospolitej Bolesława B ieruta:

„Godność oficera Wojska Pol* 
skiego u Polsce Ludowej jest 
nie ty lk o  zaszczytna — jest w y 
soce odpowiedzialna Ludowe 
W ojsko Polskie służy dzisia j nie 
klasom wyzyskiwaczy, ale ludo
w i pracującemu... I dlatego no
wą kadrę oficerską Ludowego 
Wojska zaliczamy do sil przo
dujących w Polsce Ludow e j".
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Czyte ln icy i korespondenci piszą

Obyśmy zdążyli przed zakończeniem 
roku szkolnego

Państwowy Teatr Ziem i Po- j wie. Wydano nam w końcu po- 
m orskie j w T orun iu  opiekuje się ! Zwolenie, ale pod zm ienionym i i 
szkolą podstawową n r 9 w i w arunkam i, a m ianowicie, ż e ; 
dzie ln icy Wrzosy. W związku z i nie możemy przeznaczyć na  ̂
tym  pracownicy teatru na ze- j  szkołę czystego zysku z p rz e d -! 
b ran iu  zw iązkowym  postano- stawienia, a jedyn ie zarobioną j zainteresowanie w kołach  ̂ go- 
w i l i  dać w wolnym  od zajęć : w tym  dniu naszą dniówkę. ! sPodarczych w ie lu  k ra jó w  św ia- 
dn iu jedno przedstawienie na | Zgodziliśm y się i w dn iu 17 *a'M ,, , . .
korzyść szkoły. O pro jekcie tym  g rudnia przedstawienie odby ło j Na Porz;»dku dziennym kon- 

i, artystyczny teatru 1

Międzynarodowa wymiana 
czynnikiem utrwalenia

handlowa
pokoju

w S T O L I  C  Y

k ie row n ik
pow iadom ił naszą dyrekcję  w 
Bydgoszczy i C entra lny Zarząd 
Teatrów  Oper i F ilh a rm on ii w 
Warszawie. Pro.jekt został w za
sadzie zaakceptowany.

Pragnąc w grudn iu ub. r. 
zrealizować nasze postanowienie 
zw róciliśm y się do dy re kc ji w 1 
Bydgoszczy z prośbą o o fic ja l
ne pozwolenie dania przedsta- j 
w ienia w dniu 17 grudnia. D y- ] 
rekcia oświadczyła wówczas, że : 
to nie leży w je j kom petencji. \ 
że m usimy się zwrócić do Cen
tralnego Zarządu TOiF. Za po- i 
średnictwem kie row n ika  a rty - j 
stycznego ponownie przedsta- ; 
w iliśm y  tę sprawę w Warsza- i

sie.

M iędzynarodowa konferencja 
ekonomiczna, k tóra odbędzie się 
w Moskw ie w dniach 3—10 
kw ie tn ia  br., wzbudza w ie lk ie

i ferencji, w k tó re j weźmie u-

A. Rayski

i dział około 450 ekonomistów, 
j przemysłowców, inżynierów , 
| kupców, ro ln ikó w  i działaczy 
! ruchów zawodowych i spółćhiel

Część pieniędzy p rzeznaczyć  
my na urządzenie choinki now'o- | 
rocznej dla dzieci szkoły n r 9.

Niestety b iu rokrac i nie po- , . , . T, , . . , . . .
w iedzieli jeszcze ostatniego sło- CZ0SCI' ,?‘ anl.e SDrawa znalezie- uwa^ -  Handel tr i>«  3est W  
wa. Nie wypłacono nam od i11.3 możliwości poprawy w arun - 
razu zarobionych pieniędzy, po -| kow  bytu ludzi poprzez pokojo- 
nieważ nie było  odgórnego złe- i  Ŷ a współprace rożnych k ra - 
cenia z Warszawy. I 1 rożnych systemów, w

Choinkę noworoczną przeło
żyliśm y na ostateczny te rm in  
14 stycznia br. Dotychczas je d 
nak starania nasze o uzyskanie j 
należnych pieniędzy nie odnio- ! 
sły żadnego skutku.

dla zrew idowania zagadnienia  | gospodarczej tych k ra jó w  i sta- 
w ym iany handlow ej ze Wscho-  j je  się przyczyną ru in y  nie ty lk o  
dem?“  I mas ludowych, ale i w ie lu  prze-

O pin ię szerokich kó ł gospo- | m y s-°w ców  i kupców7, n ie  zw ią- 
darczych Zachodu podsumowu- ; zanych bezpośrednio ze zbro je- 
je praw icow y dziennik angiel- j m a m L  
ski „S ta r“  w  sposób następu
jący: „W ezwanie do wznow ie
nia handlu miedzy Wschodem.

¡ wą współpracę 
i jó w  i różnych 
drodze rozw oju stosunków go- 

! spodarczych między wszystk i- 
i m i kra jam i.

a Zachodem zasługuje na dużą

godny dla obu stron. Poma
ga on w zachowaniu poko ju“ . 
O zainteresowaniu w Stanach 
Zjednoczonych konferencją mo
skiewską świadczy fakt, że 
„N ew  Y ork  T im es“  w a rtyku le  
atakującym  wpraw dzie cele

Amerykańska 
„żelazna kurtyna“ 
pogłębia trudności 

krajów Europy zachodniej
Trudności te pogłębia jeszcze 

bardziej am erykańska po lityka  
zmierzająca do u trudn ian ia  i 
faktycznego z likw idow an ia  w y 
m iany m iędzy Wschodem a Za
chodem. Ustalanie lis t towarów , 
których wywóz do Zw iązku Ra-

W Ł. FIG ÏELSK 1  
Toruń

K om ite t przygotowawczy, któ  ; konferencji, b y ł zmuszony przy- 
ry  w październiku obradował | znać, że wym iana z ZSRR, C h i- \ dzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
w Kopenhadze stw ie rdz ił, że j  nami Ludow ym i i k ra ja m i de- j  ludow ej jest zabroniony, system 
udzia ł w  konferencji jest móż- | rpokracji ludowej, przedstaw ia res trykc ji, wszelkiego rodzaju 
liw y  dla wszystkich osób, rzeczywiste korzyści. : naciski — oto metody, których

Jeszrze o atmosierze szpitalnej
Na łamach „T rybun y  Ludu " . obrządków-, re lig ijnych .

bez względu na zapatrywa- 
I nia {» lityczne , społeczne i go- i 
j spodąrcze. Nie przew idu je  się 
i żadnej debaty nad zagadnienia- j

z dnia 21.X .51 ukazał się a rty - ; jednak nie odchodził,

j używ ają Stany Zjednoczone w 
| stosunku do k ra jó w  m arshal- 
| lowskich. W tych dniach np. k ie - 
! ró w n ik  tzw. „urzędu do spraw 

Co powoduje, że głosy tego \ zapewnienia wzajemnego bez- 
rodzaju słychać coraz częściej? j pieczeństwa“  — A vere li H a rr i-

Ciężar budżetów 
zbrojeniowych

Ksiądz I m i Politycznym i lu b  ustro jow y 
tw ie r-  I rn‘ - Jedynym  zadaniem spotka-

k u ł d r Jerzego Suchanka — | dząc, że żadne lekarstwa nie | nia m oskiewskiego jest. wspólne ! W pływ a na to pogarszanie się i man w yda ł nawet zarządzenie,
członka Rady Naukowej M in i-  ! odniosą skutku. Żona resztkam i j znalezienie środków i dróg oży- | sy tuac ji gospodarczej w  kra jach ¡.zabraniające k ra jom  zm arsha lli-
sterstwa Zdrow ia pt. „W alka o ; s ił w sposób kategoryczny od- j w |enia w ym iany gospodarczej kap ita lis tycznych. W zmagający | zowanym sprzedawania kra jom  zw iązek Radziecki ma niepo-
nową atmosferę szpitala wacun- j m ówiła. Na drugi dzień, gdy j m iĘdzy wszystk im i k ra jam i. j się wyścig zbrojeń, w  k tó rym  obozu pokoju dalszych 300 a rty -  j równanie w ięcej m ożliwości by

je ś li chodzi o n iektóre a r ty k u 
ły “ .

Na bazie współistnienia 
dwóch systemów

Związek Radziecki i k ra je  
dem okracji ludow ej zawsze sta
ły  i stoją na stanowisku rozsze
rzania na stopie równości w y - 

I m iany handlowej ze w szystki- 
j m i państwam i, bez względu na 
I ich systemy gospodarcze. ZSRR 
: i k ra je  dem okracji ludowej u- 
1 ważają, że wym iana taka jest 
| czynnikiem , przynoszącym ko- 
| rzyści obu stronom  i przyczy

nia jącym  się do zacieśnienia 
J współpracy m iędzynarodowej 
i W roku 1927 w odpowiedzi na 
I zapytanie am erykańskie j dele
gacji robotniczej S ta lin  wskazał 
na możliwość współpracy go
spodarczej między Związkiem  
Radzieckim a k ra ja m i o innym  
ustro ju  społecznym. „Sądzę  —  
pow iedział S ta lin  — że porozu
m ienia takie są możliwe i ce
lowe w  warunkach pokojowego 
rozwoju. W ywóz i i przywóz  są 
na jbardzie j odpoiaiednim  grun
tem dla takich porozum ień“ ... 
Obecnie, ja k  to s tw ie rdz ił w re
feracie o 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej tow. Beria,

Próby mechanicznego tynkowania 
dają coraz lepsze wyniki

W  dniu wczorajszym prze
prowadzono kole jną próbę z no
wą końcówką tynkow nicy me 
chanicznej, skonstruowaną przez 
M ichała Krajewskiego. Przepro 
wadzona próba dała dobre wy 
n ik i. W ciągu niecałych 6 godzin 
pracy otynkowano dużą ścianę, 
o powierzchni 590 m kwadrato 
wych.

Jednocześnie odbyła się nara 
da z udziałem autora pomysłu i 
k ilkudziesięciu robotników  bu 
dów stołecznych. W ielu robotni 
ków wypowiedziało się pozytyw 
nie na temat usprawnienia, pod 
kreślając przy tym  udogodnię 
nia w pracy, jakie  da im  zasto
sowanie mechanicznego tynko 
wania.

Nowa końcówka przystosowa 
na obecnie głównie do prac tvn 

. karskich w dużych pomieszczę 
! niach o szerokim froncie robót 
| zostanie w nied ług im  czas'e u 
lepszona. dzięki czemu można

Coraz szersze poparcie 
na Zachodzie

Przygotowania do konferen- 
; c ji ob ję ły już  w  różnym  sto
pn iu 48 kra jów . Prasa św iato
wa, również prasa kra jów , ża

k iem  skuteczności leczenia“ , żona po całonocnych ko n w u l-
A u to r m. in. omawia potrzebę | s.jach wymęczona usnęła, ksiądz
stworzenia w łaściw ej atmosfe- obla ł ją  obficie święconą wo
ry  w  szpitalu, m ów i o w łaści- j  dą, powodując gw ałtowne prze-
w ym  stosunku lekarza i resz- budzenie chorej i nowy atak
ty  personelu do chorego, m ówi . konw u ls ji. Wieczorem tego
o ciepłym  i serdecznym stosun- j  dnia, ksiądz znów je j zapropo-
ku do pacjenta, o czystości i o j nował ostatnie oleje, a słysząc , , .
innych jeszcze podstawowych j odmowę, oświadczył, że potem i ch°dn ich  poświęca coraz w ię - w oveula„ ,  ! , ,c u u u tiu llj u ,
wat-unkach leczenia. Chciałbym  może bvć za późno. Muszę do-  j * z a g a ^  ; staw iły  przed' k ra ja m i Europy l U K U , uu 0( m m araow  w  sierp-
opisac wypadek całkow icie dać, ze ^ « J c s lą d z ^ w g le ■ m ó- | ¿ łosv or^sy francuskTei i zacho,dn.ie-i Perspektywę zbro- n iu  1951 r. W tym  samym okre-

' sie de ficy t p ła tn iczy A n g lii 
wzrósł trzyk ro tn ie  i osiągnął 125 
m ilionów  funtów .

Na tle  ciężkiej sy tuac ji gospo
darczej A ng lii, k tó rą  dotych
czasowa po lityka  uzależniania

j zainteresowane są wyłącznie 
monopole i trus ty  czerpiące z 

! tego zyski, spowodował w  tych 
kra jach stałe i coraz poważnie j
sze obniżanie slopy życiowej. 
W ydatk i zbrojeniowe ru jn u ją  
gospodarkę narodową.

K ierownicze koła gospodarcze 
w  Stanach Zjednoczonych po-

kułów . utrzym yw ać stosunki handlowe

będzie zastosować ją  również 
orzv pracach tynkarsk ich  w po
mieszczeniach m ieszkalnych. 
Końcówka wykonana z szero
k ie j deski i przytw ierdzona do 
metalowej części węża gumo
wego. pozwala p.a równom ierne 
i szybkie rozprowadzanie za- 

] prawy po powierzchni ściany. 
Jest ona poza tym  ła tw a w ob
słudze i może być obsługiwana 

I przez n iew ykw alifikow anego ro. 
botnika. Dzienna wydajność pra. 
cv agregatu do tynkow ania po- 

j zwala na otynkowanie w ciągu 
{ jednego dnia roboczego około 
| 2 400 m. kw adra tow ych po- 
j  wierzchni. Obecnie na skutek 
| braku odpowiednich do tego ce- 
| lu  rusztowań, uzyskuje się wy- 
i dajność od 700 do 800 m kw  w  
i ciągu 8 godzin. W najb liższym  
I czasie przew iduje się opracowa- 
| nie nowego typu rusztowań, aby 
i można było bez przeszkód i w 
[ szerokim zakresie stosować no- 
j w y system mechanicznego tyn- 
' kowania. (z)

Kierowcy warszawskiej PKS radzą 
nad usprawnieniem swej pracy

Rezultatem tak ie j p o lity k i są j z k ra ja m i kap ita lis tycznym i. Nie 
rosnące de ficyty  handlu zagra- i jesteśmy przeciwko znacznemu
niezriego, k tó re  i tak  wskutek 
am erykańskie j „pom ocy“  by ły  
bardzo poważne. A  więc m ie
sięczny de ficy t francuskiego 
handlu zagranicznego wzrósł z 
19 m ilia rd ó w  franków  w  1949 
roku, do 37 m ilia rd ów  w  sierp-

rozszerzeniu współpracy handlo
w e j na podstawie wzajemnych  
korzyści ze Stanami Zjednoczo
nym i, A ng lią  i  Francją  oraz in 
nym i k ra ja m i burżuazyjnym i."

Rozwój współpracy gospodar
czej między ZSRR a k ra jam i 
dem okracji ludowej potwierdza 
fakt, że ro zkw it gospodarczy 
k ra jó w  obozu pokoju stwarza 
szeroką bazę dla współpracy 
gospodarczej i z in n ym i k ra ja 
m i. Również i nasz k ra j, roz
budowując w łasny przemysł 
i rozw ija jąc, wszelkie gałęzie 
gospodarki narodowej, prow a-

ko ło je j łóżka ksiądz, aby — cy, bo oni mogą swobodnie ko- nym sforom hand low ym  i prze- j est n iem al powszechne. O lb rzy- I m lałe s*al e sl? oświadczenie dzi ożywioną wym ianę handlo-
fsłmwm tvrh lrralń\X7 I ~ i  c •____ ..A„ .  I Prezesa brv1

sprzeczny z tym i założeniami. | w ił je j o b lisk ie j śm ierci, w p ły -  stanąć, u-iosy^ prasy^ rrancuskie j, j e ń  któ re  m ia ły  być tym  le-
W Państwowym Szpitalu K i i -  i nęło na w yb itne  pogorszenie się | angielskiej belgijskie.!, k ra jó w  j karstwem , zapewniającym  ja ko -

nicznym  przy ul. Oczki 6 w l i -  | stanu je j zdrowia. ! A m eryk i Łacińskie j, k ra jów  j by poszczególnym kra.jem ka -
stopadzie ub. r. leżała moja żo- i Uważam, że skoro panuje w  j skandynawskich, Egiptu, S yrii, j p ita lis tycznym  „p ro spe rity “ ,
na. Stw ierdzono w yb itn ie  cięż- ! Polsce /olność wyznania, po- j in d ii i innych, są nader zna- j chroniącym  je  rzekomo przed 
k i stan chorej. i w in n i z n ie j korzystać wszyscy. I m ienne i świadczą o tym , że j kryzysem. A le  tego rodzaju

Następnego dnia po p rzyw ie- j N ie tak  ja k  w  tym  szpitalu, j 9 e ' s  kon ferencji odpowiadają j „uzd raw ian ie “  gospodarki oka- 
zieniu zony do szpitala, w  go- gdzie z wolności wyznania ko - I życzeniom nie ty lk o  ludności j za}0 się ty lk o  złudzeniem. Dziś s*ć St. Zjednoczonych pro 
dżinach wieczornych, z ja w ił się rzysta ją w  całej pełn i w ie rz ą - i Pracującej, ale również poważ- j —  rozczarowanie na Zachodzie I wadzi d o  ślepej u liczk i, zrozu-

W Warszawie odbyła się w ) 
dniu 8 bm. narada orzodującyrh ! 
kierowców stołecznei ekspozy 
iu ry  osobowej i towarow ej PKS 

Obrady wykazały, . że liczni 
k ie row cy warszawskiej PKS i 
osiągnęli doskonałe rezu lta ty  w  | 
walce o przedłużenie okresu ! 
bezremontowej eksploatacji i 
swych maszyn oraz w  oszczed- i 
ności pa liw a i ogumienia. Ńp. I

k ie row cy Skoczylas i T ursk i 
przejechali na swym  autobus:e 
..F ia t“ 250.000 km bez. naprawy 

Jako najważniejsze zadame 
stojące przed kom unikacją sa
mochodową na drodze do us
praw nien ia pracy wysunięto 
sprawę podniesienia jakości do
konywanych rem ontów i  na
praw.

Od lutego pracownicze karty przejazdowe 
na środki komunikacji miejskiej

ja k  powiedział — „ze względu \ rzystać z p ra k tyk  re lig ijn ych , i m ysłowym  tych kra jów .
na w y ją tkow o  ciężki stan zdro- ■ niew ierzącym  zaś zatruwa się 
w ia wyspowiadać ją  i udzie lić | życie i us iłu je  się w yw ierać na 
ostatnich sakram entów“ . Żona , n ich presję, 
moja oświadczyła, że jest n ie - j M A R IA N  G OLW ALA
wierząca i  odm ówiła spełnienia > Warszawa

! m ie budżety zbrojeniowe stały ¡ Prezesa b ry ty jsk iego  Board of
I  tak np. be lg ijsk ie  czasopi-| się dla tak ich  k ra jó w  ja k  W ie l- I  T r?d®“  — H a rtle y  Shawcrossa.

Slndem naszych artykułów

„Spńlnola Pracy“  zwróci szczególną uwagę 
na książkę życzeń

W dniu 4 listopada ub. r. i uwaga pow inna być przesyłana 
zw róciliśm y uwagę n iektórym  w odpisie do k ie row n ic tw a [ 
ins ty tuc jom  handlow ym  w „Spólnoty P racy". Nie kon tro - ! 
W arszawie na n iew łaściwy lowano jednak, czy k ie row n icy  
s*osunek do książek życzeń i sklepów zarządzenia te w yko - 
zażaleń. W związku z a rty k u - nują.
łem „Spólnota Pracy“  s tw ie r- „A r ty k u ł Wasz — pisze da- 
dza. że do książek życzeń i za- le j „Spólnota Pracy“  — u jaw - 
żaleń w swych sklepach pod- n ił nasze niedociągnięcia i 
chodziła b iurokra tycznie , opie* pozwolił na w ydanie odpowied- ' 
ra jąc się wyłącznie na wydaniu nich zarządzeń częstszej kon - : 
zarządzenia, że każda wpisana tro li książek życzeń i  zażaleń'

j smo gospodarcze „C ite  L ib rę “ 
| oświadcza, że M iędzynarodowa 
| Konferencja Gospodarcza zasłu- 
guje na szczególną uwagę. Pod- 

| kreślając, że am erykańskie ogra 
i niczenia handlu ze Wscho- 
! dem poważnie naruszają go- 
j spodarkę k ra jó w  zachodnich, 
I pismo stawia pytan ie : „Czy nie 
nastąp ił odpowiedni moment

ka B ry tan ia , Francja, Belgia i : M ów iąc o w ym ian ie  angielsko- 
inne nieznośnym ciężarem, zmu- ] m cM eckiej Shawcross s tw ie r- 
szającym rządy do coraz ostrzej- | dzd:
szego zwiększania podatków  i  ! „A n g lia  z trudem  ty lk o  mo- 
prowadzące do coraz większego ! że się obejść bez tego im por- 
zadłużenia wobec Stanów Z je - j tu. Rząd b ry ty js k i zmuszony 
dnoczonych. Redukcja gałęzi j jest nieustannie czuwać nad 
przem ysłu pracujących na po- | w ydatkam i  ro dolarach...  Ku
trzeby pokojowe prow adzi do | ropa wschodnia jest dla A n g lii 
w ykrzyw ien ia  całej s tru k tu ry  I jedynym  źródłem, zaopatrzenia

Rierusze przeiiszlmla w osiedlu na Mirnwie

L ite ra c k i konkurs  o lim p ijs k i
(fi W związku z X V  O lim p ia - ' (opowiadania, nowele, epoDeje, 

dą, która odbędzie się w r. 1952 poematy).
w Helsinkach, Zw. L ite ra tów  Ustalone zostały następujące 
Polskich, w porozum ieniu z nagrody:
Polskim  Kom ite tem  O lim p ij-  | 
skim  oraz z M in isterstwem w  dziedzinie l i r y k i:  pierwsza .

„  . _ . , . . . c “ ‘ : w  wysokości 5.000 zł, druga —K u ltu ry  . Sztuki rozpisuje o- 4.000 z} trzecia _  3 000 z). w '
tw a rty  lite rack i konkurs o lim - d2iedzin ie dram atu: pierwsza

nagroda — 7.500 zł, druga — j 
U tw ory  konkursowe muszą 6.000 zł. trzecia — 4.500 zł; w | 

zawierać m otyw y i elementy dziedzinie ep ik i: pierwsza na- i 
groda — 7.500 zł, druga — 1 
6.000 zł. oraz trzecia — 4.500 zł. !

U tw o ry  nagrodzone zostaną j 
ogłoszone druk iem . Term in  
nadsyłania prac up ływa z dn. j 
1 marca 1952 r. Ogłoszenie w y - . 
n ików  konkursu nastapi do 15 | 
marca 1952 r.

U tw ory  zakw alifikow ane

sportowe, ze szczególnym u 
względnieniem ro li sportu w bu- i 
dow n ictw ie  socjalizm u i  w  w a l- j 
ce o pokój.

L ite rack i K onkurs O lim p ij-  ; 
ski obejm uje u tw o ry  liryczne 
(pieśni, ody, hym ny, kantaty, j 
ballady, prozę poetycką itp.), j 
u tw ory dramatyczne (scenariu- 
sze, dialogi, słuchowiska ra d io - i przez specjalne ju ry , zostaną J \ [ n  ■ r t ń ł f ' 0  T  I c s i n r l c n m i
we, sztuki teatralne, w id o w i- ! przesłane na M iędzynarodowy 1 '  < ^ _________ _
ska na wo lnym  powietrzu, l i -  j K onkurs Sztuki, k tó ry  odbędzie 
bretta, farsy, komedie, dram aty, j się w czasie trw an ia  O lim p iady 
tragedie itp.), u tw o ry  epickie w  1952 r. w  Helsinkach,

W roku ubiegłym  oddane zostały do uzytKu ta osiedlu M iró w  dwa pierwsze przedszkola. Na 
zdjęciu jragm en t osiedla z przedszkolem na pierwszym  planie

Foto C A F  — W rtow ińsk i

wą z k ra ja m i kap ita lis tycznym i 
i gotów jest rozszerzać tę w y 
m ianę w  obopólnym interesie.

Szczególną uwagę konferencja 
poświęci sprawie w ym iany han
dlowej z k ra ja m i B liskiego i 
Dalekiego Wschodu, budzącymi 
się obecnie do samodzielnego 
życia gospodarczego i po litycz
nego. K ra je  te, ekonomicznie 
zacofane w  w yn iku  ich długo
le tn ie j ko lon ia lne j zależności, 
m ają do przełamania wiele 
trudności. W interesie ich leży 
przeto ja k  najw iększe rozszerze
nie w ym iany handlow ej dla 
przełamania tych trudności.

W brew  oszczerczej propagan
dzie ośrodków im peria lis tycz
nych coraz bardzie j przebija, się 
w  sferach gospodarczych k ra 
jów  kap ita lis tycznych przeko
nanie, że ZSRR i k ra je  demo
k ra c ji ludow ej są dobrym i kon
trahentam i. Dzięki planowej 
gospodarce, m ożliwe są długo
term inow e umowy, w yk lucza ją 
ce niespodzianki ekonomiczne 
i  gw arantujące pewność w yko 
nania umów i zobowiązań.

W  M oskwie, na spotkaniu w 
k tó rym  wezmą udzia ł w y b itn i 
ekonomiści radzieccy, przedsta
w ic ie le  przemysłu i handlu ra 
dzieckiego oraz innych k ra jó w  
obozu pokoju a równocześnie 
ekonomiści, przemysłowcy i 
kupcy z Zachodu — uczestnicy 
te j kon fe renc ji będą mogli wejść 
w  osobisty kon takt, po in form o
wać się bezpośrednio i stworzyć 
sobie obraz m ożliwości i w a
runków  współpracy ekonomicz
nej między Wschodem a Zacho
dem. O tw arcie drogi do tak ie j 
współpracy przyczyni się n ie
w ą tp liw ie  do rozładowania na
pięcia międzynarodowego , i 
wzmocnienia pokoju.

Z dn ie m  1 lu te g o  b r. w p ro w a - 
i dzone zosta ją  m ies ięczne  b ile ty  

p raco w n icze  70-prze.jazdowe na 
je d n ą , d w ie  lu b  t r z y  l in ie  k o m u 
n ik a c y jn e . zam iast do tychczaso
w y c h  p ra c o w n ic z y c h  b ile tó w  po
w ro tn y c h . O p la ta  za m ies ię czny  b i
le t p ra c o w n ic z y  7 0-p rze jazdow y w y 
n ies ie  z ł 10,50.

P ra w o  do k o rz y s ta n ia  .z m ies ięcz
n ych  b ile tó w  p ra c o w n ic z y c h  70- 
p rz e ja z d o w y c h  w  ce lu  p rz e ja z 
du  z m ie jsca  % zam ieszkan ia  do 
m ie jsca  p ra c y  i  z p ow ro te m  — 
bez w zg lędu  na ko n ie czn ą  lic z 
bę p rzes iadań  — p rz y s łu g u je  : 
a) p ra c o w n ik o m  u rzęd ó w , in s ty 
tu c j i  i p rz e d s ię b io rs tw , je ż e li 
są cz ło n k a m i zw ią z k ó w  zaw odo
w y c h ; b) za w o d o w ym  w o js k o w y m  
i  fu n k c jo n a r iu s z o m  w ła d z  bez
p ie cze ń s tw a ; c) uczn iom  szkó ł pod
s ta w ow ych . ś re d n ic h  i zaw odow ych  
— na pod s taw ie  do tychczasow ych  
le g ity m a c ji u cz n io w s k ic h , w y d a 
w a n y c h  przez M P K .

P ra c o w n ik  w zg lę d n ie  uczeń jes t 
u p o w a ż n io n y  do o trz y m a n ia  m ie 
sięcznego b ile tu  p racow n iczego  
70-prze jazdow ego. je ś li m ie jsce  p ra 
cy  w z g lę d n ie  szko ła  je s t odda lona 
od m ie jsca  zam ieszkan ia  p rz y n a j
m n ie j o 1,5 k m  i  je ś li m ie jsca  te 
są po łączone lin ia  k o m u n ik a c y jn ą .

P ra c o w n ik o m  in s ty tu c j i  i  p rzed 
s ię b io rs tw , k tó ry c h  ro z k ła d  za jęć 
w ym ag a  d w u k ro tn e g o  do jazdu  do 
p ra cy . p rz y s łu g u je  p raw o  do k o 
rz y s ta n ia  z m ies ięcznego  b ile tu  p ra 
cow n iczego  120-prze|azdowego. O- 
p ła ta  za ta k i  b ile t  w y n ie s ie  18 zł.

Pasażer k o rz y s ta ją c y  z m ies ięcz
n e j k a r ty  p rz e ja zd o w e j p o z a  
o d c in k ie m  tra s y , w yzna czo n e j na 
b ile c ie , będzie  u w a ża n y  za jadące 
go bez w ażnego dow odu  ja z d y  i  bę 
dzie  obo w iąza n y  do w y k u p ie n ia  u 
k o n d u k to ra  b ile tu  jedno razow ego  
za 10 zł.

B i le ty  m ies ięczne  okresow e  (w  
ra m kach ), za rów n o  n o rm a ln e , ja k  
l u lg o w e , będą sp rzedaw ane  na w a 
ru n k a c h  d o tych czaso w ych  i  za do 
tychczasow ą op ła tą .

W  ce lu  n a b yc ia  m ies ię cznych  b i
le tó w  p ra c o w n ic z y c h  oraz b ile tó w  
o k re so w ych  u lg o w y c h  z a k ła d y  p ra 
cy  p o w in n y  sk ład a ć  zapo trzeb o w a 
n ia  w  b iu ra c h  sp rzedaży b ile tó w  
M P K , t j .  na P I. Że lazn e j B ra m y

P i e ś n i  b r a t e r s t w a
Pod ostrym kątem

W y mówiono i zapom niano

„Wiersze o braterstwie“ Antologia. Zebrał i opracował j Ta ostatnia najbogatsza i n a j- j  czono idylliczny, nic nie m ó- 
Igor Sikirycki. Ilustrował Krzysztof Henisz, str. 192, wyd. | lepie j zbudowana część sta- w iący i n ic  nie znaczący w i-  
„Książka i Wiedza“. ! aow i ja k b y  rozmowę poetów j doczek.

Na półkach księgarskich uka -

Taki widok nie zdarza się nie ściera tam kurzu, nie sprzą 
często. Ordynujący lekarze u- j ta?
brani w zimowe palta i ręka- j 29 września ub. r. wszyscy | s’t w ie“ . Jest to n iew ie lka  anto lo- | uczucia

(bra te rs tw ie  b ron i radzieckiego | P^h '0   ̂ .N iedociągnięcia te jednak
zał się wydany przez „Książkę i polskiego żołnierza w  w ojn ie  Ne^ uda 8 Nazim H ik m e t’ noeci Cf ł0ŚC1'
i  W iedzę“ zbiorek utw orów  poe- j przeciwko h itle row skiem u na- i _u.-^— ’ i____^ P i Książka jest dobra, pożyteczna

ra ją  tu głos Paul E luard, Pabio ! nie d y s k w a lifik u ją  całości.
- - . — a jest dobra, pożyteczna

tyck ich  "p t. „W iersze o b ra te r- j jazdow i m ów ią pełne gorącego I C mscy' o reanscv, vietnamscy. j i pow inna odegrać poważną ro -
wiersze Szenwalda j M ów iąc o te j an to log ii nie lę w  szkoln ictw ie i  w  ruchu

wiczki. Pielęgniarki w waion- pracownicy fizyczni zatrudnieni gia z cyk lu  ..Antologie poetyc- j („Czerwona A rm ia “ , „Pożegna- j można jednak pominąć pew- j św ietlicowym , 
kach bądź śniegowcach. Cały ! w  ambulatoriom otrzymali trzy - [kie** zawierająca u tw o ry  poe- [ nie S ybe rii“ ), St. Ryszarda Do- ( nyeh błędów i niedociągnięć.) A nto log ie zwłaszcza tem atycz-
personel ambulatorium lekar- miesięczne wymówienia. M ó-1 tów  różnych narodowości, w ie r - I  browolskiego („Pod zło tym  gło- '  N iedociągnięcia występują za- | ne spełn iają bardzo poważną
skiego obwodu Warszawa - ( wiono: reorganizacja, zmiana sze k tó rych  tematem jest b ra - I giem “ ). Maksym a Tanka („Z o - ! rów no w  doborze tekstów ja k  ! rolę wychowawczą i propagan-
Południe przy ul. Madaiińskie- ! s tru k tu ry . Zwyczajny akt for- j terstw o ludów wolność i pokój j rza“ ), Matusowskiego („A kacje  ! i w  dobrych na ogól i  a r ty -  j dową. Zapoznają czyte ln ika z

--------------------------------1 W arszawy“ ). ! stycznie wykonanych ilu s tra - ! nazw iskam i i twórczością poe-
Na^ibogatsza, zarówno pod ! c.iach- I  tak  np. wśród bardzo i tów  różnych epok i różpych

go. bardziej przypomina ekspe- maJny. Jednocześnie poinformo- ¡ m iłu jących.
dycję polarną na 5 minut przed wano, że w najbliższym czasie 
zdobyciem bieguna, niż ludzi, zawarte zostaną nowe umowy, 
którzy sprawują swe codzienne Październik — nic, listopad — 
obowiązki. ani słowa, grudzień — milcze-

Najgorsza jest sytuacja cho- i nie. 
rych. Po to, żeby zrobić opatru- Nowych umów nie zawarto w 
nek gdzieś w okolicy obojczyka, ustalonym czasie z ani jednym 
dyżurnemu chirurgowi w ys ta r-! pracownikiem i co więcej nie 
czy tylko zdjąć rękawiczki, umiano powiedzieć kiedy i czy
Chory natomiast chcąc nie w ogóle dojdzie do odnowienia 
chcąc musi zdejmować koszuię. j stosunku służbowego. 29 grud- 
Gotując strzykawkę, pieięgniar

Anto log ia podzielona jest na 
cztery części, z których p ie r
wsza pt. „Za Waszą wolność i 
naszą“  stanow i pewnego rodza
ju  wprowadzenie do całości. 
U tw o ry  zawarte w  n ie j są odbi
ciem tra d y c ji m iędzynarodowej 
solidarności obozu postępu. Tu 
M ick iew icz wspomina swoich 
rosyjskich p rzy jac ió ł — deka- 

nia ub. r. pTuTtaw ow ych trzech i brystów , N orw id  „przez oceanu

względem ilości w ierszy ja k  i ! dobrych, porywających w ie r- 
pod względem treści jest część j szy zna-idu.13 się u tw ory, k tóre

ka może sobie trochę ogrzać rę
ce. Pacjent natomiast z odwi
niętym rekawem koszuli (a czy 
zastrzyki robi sic tylko w rękę) 
czeka cierpliwie na zabieg, któ
ry pozwoli mu znów znaleźć się 
w marynarce, jesionce...

Poczekalnię, w której chorzy 
czekają na swoją kolejkę w y
pełnia głuchy tupot zmarznię
tych nóg. miarowe uderzenia ra-

miesiącach, palacze i sprzątacz
ki nie przyszli do pracy.

ruchome płaszczyzny“  posyła 
pieśń do da lek ie j A m eryk i, do

29 grudnia wygasł stosunek ! Powieszonego bo jow nika o znie- 
służbowy między nimi i Z L P .1 slen,e n iew o ln ic tw a -  Johna

czwarta i  ostatnia, za ty tu ło 
wana fragmentem poematu 
Broniewskiego „Chwała im ien iu 
S talina : pokój św iatu, pokó j!“

Tu zabierają głos poeci wszy
stkich niem al kra jó \y , poeci róż
nym i piszący językam i, których 
łączy jedna przepotężna idea — 
walka o bra terstw o ludu p ra
cującego, w a lka  o spokój m ię
dzy narodami.

Jakże wym ow nie brzm ią pro

przez pom yłkę chyba zawę
d row a ły  do tak dobrej antolo
gii. Na przjddad wiersz M a
ić u tamowi cza „P a rtia  rozstrze-
lan3rch“ , dobry tematycznie 
jest raczej publicystyka niż 
wierszem. To samo można po
wiedzieć o wierszu M irosław a 
Ochockiego „Do Nazima H ik - 
m eta“ . Do słabszych pozycji 

j należa również wiersze: Ga w ra 
ka „L is t z miasta pokoju“ czy

kra jów . Poza tym  antologie te 
stanowią poważną pomoc w 
pracy zespołów artystycznych. 
Repertuar dla zespołów ś w ie tli
cowych ciągle jeszcze pozosta
w ia dużo do życzenia i nie 
zaspokaja rosnących stale po
trzeb.1' Bardzo często zespół 
chcąc urządzić wieczór a rty 
styczny, czy akademię, skaza
ny jest na własną in ic ja tyw ę  i 
własną pomysłowość. Zaczyna 
się szperanie po kom pletach 
czasopism, których najczęściej

(H a la  M iro w s k a ), w  A l. gen. S w ie r-  
! czew skiego  59 (P raga) i  p rz y  u l. 
I M ły n a rs k ie j 2.
( Z a p o trze bo w an ia  p o w in n y  b yć
| sporządzane na d o tychczasow y :h  
1 d ru k a c h  za m ó w io n ych  d la  każdego 
! ro d z a ju  b ile tó w  o dd z ie ln ie  i p o w in - 
i n y  za w ie rać  n r  l in i i  k o m u n ik a c y j-  
j ne j bezp o śre dn ie j, w zg l. n r  n r  2 
i lu b  3 l in i i ,  z k tó ry c h  pracownHc 
j będzie  k o rz y s ta ć  p rz y  u w zg łę dn ie - 
I n iu  zasady n a jk ró ts z e j d rog i nd 
{ m ie jsca  zam ieszkan ia  do m ie jsca  
; p racy .
| P rz y  w yzna cza n iu  na zapo trze - 
! bow an iach  poszczegó lnych l in i i  

k o m u n ik a c y jn y c h  na leży  b rać  za 
podstaw ę przede w s z y s tk im  l in ie  
tra m w a jo w e . L in ie  au tobusow e 
lu b  tro lle y b u s o w e  p o w in n y  być 
w yznaczone  dop ie ro  w te d y , g d y  na 
d an ym  o d c in k u  tra s y  n ie  ma k o 
m u n ik a c ji  tra m w a jo w e j.

Pasażerom  będzie  p rz y s łu g iw a ć  
p raw o  k o rz y s ta n ia  z in n y c h  l in i i  
k o m u n ik a c y jn y c h , poza w y m ie 
n io n y m i na b ile c ie , o i le  tra sy  ty c h  
l in i i  będą p o k ry w a ć  się n aw e t czę
śc iow o z trasą  l in i i  w yznaczone j, 
o b o w ią zu je  je d n a k  p rz y  ty m  za
strzeżen ie , że nasażer będzje k o rz y 
stać ty lk o  z tańszego ś ro dka  lo k o 
m o c ji, np. b ile t w y k u p io n y  na 
autobus będzie  w ażn y  na tro ile y b u s  
i  tra m w a j.

Z a p o trze bo w an ie  na m ies ięczne 
b ile ty  p racow n icze  lu b  okresow e 
b ile ty  u lg o w e  p o w in n y  b yć  p o d p i
sane przez k ie ro w n ik a  za k ła d u  p ra 
cy  lu b  osobę p rzez n iego  upow aż
n ioną , oraz pośw iadczone przez Ra
dę Z a k ład o w ą  z jednoczesnym
s tw ie rd ze n ie m , że w y m ie n ie n i w
za p o trzeb o w a n iu  p raco w n -cy  są 
cz ło n ka m i z w ią zku  zawodowego.

B iu ra  sprzedaży b ile tó w  M P K  
będą p rz y jm o w a ć  zapo trzeb o w a 
n ia  w  te rm in ie  od 10 do 20 każde 
go m iesiąca w  godz inach  od 7.30 do 
14.00, w  sobo ty do godz. 12.00, z w y 
ją tk ie m  n ie d z ie l i  św ia t.

Z a p o trze bo w an ia , z łożone po w y 
znaczonym  te rm in ie , będą za ła 
tw ia n e  przez b iu ra  sp rzedaży M P K  
w  m ia rę  w o lnego  czasu w  p ie rw 
szych dn ia ch  następnego m ies iąca, 
w  te rm in ie  w yzna czo n ym  przez 
dane b iu ro  sp rzedaży b ile tó w  M P K  
i p odanym  do w iadom ośc i z a in te re 
sow ane j in s ty tu c ji .

W Y S T A W A  R A D IO W A  P R Z E D Ł U Ż O N A  DO D N . 20 B M .

W obec ogrom nego  za in te re so w a n ia  
p ub liczno śc i w ys ta w ą  „R a d io  w  
w a lce  o p o k ó j i  p o s tę p " po łączone j 
z pokazem  te le w iz ji ,  te rm in  z a m k
n ię c ia  w y s ta w y  p rz e s u n ię ty  zosta ł 
na dz ień  20 bm . W ys taw a  m ieśc i się 
w  gm ach u  Z w ią z k u  N au czyc ie ls tw a  
P o lsk iego  u l. S pasow skiego. W y 

staw a o tw a r ta  je s t od godz. 10. po 
ka zy  te le w iz y jn e  zaś d la  w y c ie cze k  
zg łoszonych w  P o ls k im  T o w a rz y s t
w ie  T u ry s ty c z n o  - K ra jo z n a w c z y m  
p rz y  u l. P a n k ie w icza  4 tę l. 8-28-29 
— o d b y w a ją  sie w  godz. 16.30 — 19, 
d la  in d y w id u a ln ie  z w ie d za ją cych  
od godz. 19 — 20.

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć "— g.

19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g- 1®-. 
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i"  — S- 

18.15.
N o w y  — „U czo n e  b ia ło g ło w y "  — 

g. 19.
D om u W o js k a  P o lsk iego  — „D w ie  

b liz n y "  i  „M a rc o w y  k a w a le r"  — 
g. 19.

P ow szechny — „Szczęście  F ra n ia "
— g. r 19.

W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i
W a rre n "  — g. 19.

M u z y c z n y  — „S ze lm o s tw a  S kape-
n a "  — g. 19.

A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i "
— g- 19.

N o w e j W a rsza w y — „P o e m a t pe
d ag o g ic z n y " — g. 19.45.

S yrena  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "
— g. 19.15.

O pera — „C y g a n e r ia "  — g. 19.

k i n a

Wygasły również i piece w ko- 
tlow’ni. Pttiacze i sprzątaczki 
zmuszeni byli szukać pracy 
gdzie indziej.

Być może, że do dziś sprawa

r,o«fn ste j ak ludowa piosenka 'słowa i Bratnego „W  piąta rocznicę H i-  j nie ma pod ręką, zaczyna się
rsrowna, a rosyjsKi poeta uao  | Lr ll>,0A.b-;„cr„ „no t,, NiVnio. n .H i. ! roszim y“ . których form a jest ! szperanie po bib liotekach, nie
jew sk i na wieść o powstaniu w 
Polsce woła „jesteśm y braćm i 
ich !“  (Polaków)

A nto log ia  ułożona jest w  po-
ta została jakoś załatwiona. Po- j rządku chronologicznym. K o le j-  
zostaje jednak faktem, że jest j no występują w n ie j wiersze o
to dowód bezprzykładnego ba-

m!on I głośne eksplozje kataru. tagaóstwai hani(^ nej biurokra- 
Po każdym co mocniejszym , c jl. przykład nie ,icienia się 1 
podmuchu kilku zakatarzonych z pracownikami i z chorymi — 
nosów, podnoszą się tumany bu- j z
rzu ze stolików, podłóg zmu- i \Vydziałowi Zdrowia Prezy- 
szając znów do k:chania... dium Rady Narodowej m. st.

Dlaczego w lokalu obwo- i W -w y warto tu przypom- 
du leczniczego przy ul. Ma- ! nieć. Słowo reorganizacja nie

zwycięskie j R ew oluc ji Paździer
n ikow e j („M arsz Październiko
w y“  M ajakowskiego), o budo
w ie państwa socjalistycznego, a 
równocześnie u tw o ry  poświęco
ne walce klasy robotniczej w 
kra jach  kap ita lis tycznych i m ię
dzynarodowej solidarności p ro 
le ta ria tu  („No pasaran“ . „Cześć

dalińskiegn panuje tempera- jest na oewno synonimem słowa i dynam it“  Broniewskiego „D łoń
tura polarna, dlaczego nikt i dezorganizacja. OVIK)

ubańskiego poety Nicolas G u il-  j roszimy 
len, wypowiedziane do szerego- i trudna, 
wego żołnierza a rm ii n iep rzy ja 
cie lskie j :

„Jesteśmy jedno, m ój żołnie
rzu.

I ty,
I ja.
Jesteś ubogi, tak  ja k  ja.
Jestem na dole, tak ja k 'ty ..."
W części tej Ju lian  T u 

w im  wznosi pieśń „ ja k  puchar: 
z;. Naród Stu Narodów!“ , a ra
dziecki poeta Sulejm an Rustam 
śpiewa o „m y ś li w ie lk iego 
S ta lina“ , k tó ra  „w iedzie nas po 
drogach spraw iedliwego prawa,

1 i  pięść“  Pasternaka i in.). O pracy i  b ra te rs tw a!"

niezrozumiała. Takie 
niedoci ągnięcia aczkolw iek rzad
ko, tra fia ją  się na innych stro
nicach książki.

Szata graficzna zb iorku na 
ogól poprawna, n iektóre r y 
sunki stoją nawet na wysokim  
poziomie i  nie ty lk o  ilu s tru ją , 
ale dopełn ia ją tekst. Jest je d 
nak k ilk a  potknięć, świadczą
cych, że nie zawsze g ra fik  za
dawał sobie trud , by przem y
śleć tekst do końca, by rysun
kiem  uw ypu k lić  go jeszcze bar
dziej. T rudno na przyk ład zro
zumieć dlaczego przy wierszu 
Sulejmana Rustama umiesz-

zawsze uwieńczone pomyślnym 
skutkiem . Antologia, k tó ra  gro
madzi większą ilość utw orów  
poświęconych określonej tema
tyce stanowi tu poważną po
moc. Dlatego z radością nale
ży powitać in ic ja tyw ę  „K s iążk i 
i W iedzy", k tóra zaczęła w yda
wać om awiany cykl.

Należy spodziewać się. że po 
tym  pierwszym tom iku, w k ró t
ce ukażą się następne, zaw iera
jące wszystkie dobre strony 
„W ierszy o bra te rstw ie " a po
zbawione ich błędów.

ZO FIA  K W IE C IŃ S K A

M oskw a  — „N ie d ź w ie d ź "  — dod. 
..D ziadek do o rz e c h ó w " - -  „G rz e c h "  
— g. 14.30, 16.30, 13.30, 20.30.

P a ila d iu m  — „ A la r m "  — g. 14.30. 
16.45. 19, 21.15.

A t la n t ic  — „W ie lk a  s i ła "  — g 
14.30, 16.45, 19, 21.15.

P raha — „ A la r m "  — g. 14.30, 15.45. 
19. 20.15.

P o lon ia  — „S za lo n y  lo t n ik "  — 
dod. „P o m o rz e  za ch o d n ie " — g 
14. 16, 18. 20.

S to lica  — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y 
n y "  — g. 13.45, 16, 18.15, 20 30.

W - Z  — „B u rm is t rz  A n n a "  — dod 
„P rz e g lą d  s p o r to w y "  — g. 14. 16. 
18, 20.

I  M a j — „W  d n i p o k o ju "  — dod. 
„W  k ra ju  s o c ja liz m u "  — g. 14. 16, 
18. 20.

O chota — „H o jn e  ła to "  — dod. 
„P rz e g lą d  s p o r to w y "  — g. 14, 16 
18. 20.

S yrena  — „D a le k o  od M o s k w y "  
g. 14.15, 16.30. 18.45, 21.

Tęcza — „D o n ie c c y  g ó rn ic y "  — 
g 13.45, 15, 18 15, 20.30.

L o tn ik  — „B o h a te ro w ie  M a n d żu 
r i i "  — dod. „Z w y c ię s k a  d ro g a "  — 
g 16, 18. 20.

M uzeum  N arodow e . W ystaw a  
„W ie k  O św iecen ia  w  P o lsce" — 
czynna  w  d n i pow szedn ie  w  godz. 
od 10 — 15. w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i 
św ię ta  od godz. 10—19. W p on ie 
d z ia łk i i d n i pośw ią teczne  M u 
zeum  n ie czyn n e .

❖
I I  O gó lnopo lska  W ystaw a P la s ty 

k i  w  gm achu  „Z a c h ę ty "  czynna 
je s t codz ie n n ie  z w y ją tk ie m  pon ie -

d z ia łk ó w , w  godz. od 10 do 18. W y 
staw a trw a ć  będzie do 17 lu teg o  b r. 
W  s ty c z n iu  od d n ia  15 do 18 w y s ta 
wa będzie  za m k n ię ta  w  z w ią z k u  z 
W a ln y m  Z jazdem  D elega tów  Z w ią z 
k u  P o lsk ich  A r ty s tó w  P la s ty k ó w .

R A D I O
C Z W A R T E K

D N IA  10 S T Y C Z N IA  1952 R.

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m
P ro g ra m  dn ia  5.55, 15.25. W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e rt, 6.05 W szechnica Ra
d iow a , 6.25 A n d . d la  w s i, 6.35 P ieśn i 
o p ra cy , 7.15 M u z y k a . 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 W ie de ń sk ie  w a lce , 
8.55 A ud . d la  k l .  V  — V I I ,  9.15 
F ra n cuska  m u z y k a  k a m e ra ln a , ’ 0 00 
„D w a  o p o w ia d a n ia "  — B o rysa  Po ie - 
w o ja , 10.20 R adziecka m u z y k a  o p e 
re tk o w a  i film o w a . 11 00 Lekcua ję 
zyka  ro s y js k ie g o , 11.15 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ją  k o b ie 
ty ,  12.15 M u z y k a , 12.30 A u d  d la  w s i, 
12.45 Na sw o jską  nutę . 13.15 In fo r 
m a c je , 13.20 P rze rw a , 15.30 A ud . d la  
d z iec i. 16.20 K o n c e rt p. d. J. L ie r -  
sza, 17.00 M u z y k a  taneczna, 17 13 
W szechnica  R ad iow a, 17.30 K om p. 
T y g o d n ia  — L u d w ik  van B ee thoven , 
18.00 Z  k ra ju  i ze św ia ta , 18.20 T a 
neczne m e lod ie  ludow e, 18.45 A u d . 
d la  w s i, 1.9.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego. 19.20 A ud . d la  m lo d u ” y ,
20.30 K o n c e r t C hó ru  i O rk  P. R p. 
d. .7. K o ła czko w sk ie g o , 20.50 A rc y 
dz ie ła  m uzyczne  są d la  w s z y s tk ic h ,
21.30 Na fa li h u m o ru  i s a ty ry , 21.45 
„P ię k n e  g ło s y " . 22.00 K ro n ik a  k u l 
tu ra ln a , 22.30 R adziecka  m u z y k a  k a 
m e ra ln a .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m
P ro g ra m  dn ia  6.00. 13.25, W iado

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00. 21 00, 22 50

6.15 Tańce  w  m u zyce  sym?., fi 30 
K o n c e r t m a n d o lin is tó w , 7.20 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8.00 P rze rw a , 13.30 A u d  d la  
k l. I  i I I .  13 55 A u d  dla k !. IV . 14 15 
M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 15.10 U tw o 
ry  na f le t,  15.30 A ud . d la  d z iec i. 16.00 
W szechnica R ad iow a , 16.20 D z ie n n ik  
w arsza w sk i, 16.35 M u z y k a , 16.45 A ud. 
sp o rto w a , 17.05 O d p o w ie dz i „F a l i  49". 
17.15 U k ra iń s k ie  p ieśn i ludow e. 17.30 
D la każdego coś m iłe g o . 18.30 Wsze
ch n ica  R ad iow a, 18.50 R ad io w y  E x 
press W ie czo rn y , 19.10 M u z y k a  k la 
syczna. 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
20 00 K o n c e rt p. d. A. R ezlera, 20.40 
M u z y k a  taneczna , 21.30 A r ie  i p ieśn i 
kom p. fra n c u s k ic h , 21.50 Aud. l i t e 
ra cka . 22.10 M u zyka  po lska , 23 00 
K a n ta ta  o S ta lin ie , 23.35 M u zyka .


